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Kościół katolicki a rozwód. 


Lwów 10 stycznia 

Od chwili wybuchu skandalu królewska- 
saskiego, prasa niemiecka, zwlaszcza protestan- 
cka i żydowska, odzywa się ustaw.cznie z przy- 
puszczeniem, że papież udzieli swego pozwo- 
lenia na rozwód następcy tronu z wiaroło- 
mną ks Ludwiką, że przeto w następstwie tego, 
czy on, czy опа, czy wreszcie oboje będą mo- 
gli zawrzeć nowe śluby małżeńskie. Przypu 
szczenie to jest oczywiście najzupelniej błędne! 
Wedle nauki i praktyki katolickiej, związek mal- 
żeński zawarty legalnie, nie może być nigdy 
rozerwany — nawet przez papieża, — 
chyba tylke przsz jedaę śmierć! 

Kościół katolicki uważa  nierozwiątalność 
malżeństwa, jako przykazanie Chrystusa, 
który w tej mierze wyraźnie Ofzeki: „Čo Bóg 
raz połączył tega rrlowisk nie powinien roz- 
lączać*. Kościól nie przyenaja przeto ani pa- 
pieżowi, ani żadnej wladzy ziemskiej prawa do 
rozłączenia legalnie zawartego małżeństwa i do 
zezwelenia na ponowny związek małżeński. Bo 
z przykazań boskich nie może zwolnić którego- 
kolwiek śmiertelnika choćby n'jwyższy autory- 
tet ziemski! I jakkolwiek pfapicźz może, wśród 
danych okoliczności, zwolaić kogoś od wszyst- 
kich ustaw kościelnych, to jedaak od przy- 
kazań boskich nigdy | 

Uprawnienia do rozwiązania legalnego mal- 
żeństwa, nigdy nie uzurpowali sobie papieże; 
przeciwnie, Żądania tego rodzaju odrzucali za- 
wsze z calą stanowczością. Znany w tej mierze 
jest zwłaszcza wypadek z Hanrykiem VIII, kró- 
lem Anglji.. Więc też i w danym wypadku w 
Satksonji, nie może być ani mowy о tem, aby 
za swego życia, czy to saski następca tronu. 
егу jego grzeszna malżonka, mogli za wspól- 
działaniem, lub przyzwoleniem kościelnem wejść 
w nowe związki małżeńskie. Со do księcia Fry- 
deryka Auguste, to jemu podobno ani w gło- 
wie tego rodzaju zamiar nie powstal. Gdyby zaś 
ks. Ludwika, po cywilnym rozwodzie ze swym 
mężem, wyszła istotnie za mąż za swego fawo- 
ryta Francuze, to „m»lżeństwa* jej byleby w 
ozach Krśrirla katolickiego, niczem innem jak 
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© KAZIMIERZ GLIŃSKI. 


W Babinie. 
Pewieść z pierwszych lat Rzeczypospolitej 


Babińskiej. 


Pan H,acynt otarł pot z czoła, cmokną!, 
feljant złożył i, patrząc na milczącego Żegotę, 
odezwal się: 

— (o waćpan na to? 

— Ano — zapytam was, boście jako czlek 

letni i bywały, więcej odemnie wiecie, czy i dzi- 
siaj historje podobne, u nas, w Polszcze, przy- 
trafić się mogą? 
O jej? — zawolal Rupejko. — Jeno la- 
cniej taką Zefrę, пі? takiego Józefa nadybiesz, 
bo, bo... (Tu obejrzał się, głos ściszył i na 
ucho Żegocie szepnął): sam waćpan przyznasz, 
że dureń byl! 

Podstoli podniósł się szybko i jakby zasły- 
szal coś, ku drzwiom ропа}, za któremi coś 
zaszeleścialo lekko i jakby pierzchnęlo. Żegota 
caly korytarz przebiegi, ale піс a nic nie zau- 
ważył; do alkowy wpsdl — cicho było i pu- 
sto; to go zaniepokoiło okrutnie; więc do sza- 
tni żoninej wsunął sie, gdzie zastal jemość mal 
żonkę swoją, jakby stropioną czy pomieszaną, 
wsuwającą do rąk Małgosi kawałek toruńskiego 
piernika. 

— Znowu wikt! — zazgrzytał w duchu, 
ale pohamował się; jeno, widząc Kasieńkę od- 
wrósoną plecyma i bakalje pannie służebnej da- 
јаса, ozwał się z progu: 

— Со asindzka w ten tłómok pchasz i 
pshaaz ciągiem ? 


— 


| August, potężniejszy jeszcze 


tylo... wiaroł mstwem, cudźzcłvstwem (sił venia 
verbs) w permanencji. Kościół kat licki uznaje 
jedynie separację małżonków — a thoro et 
mensa — jeśli, jak w tym wypadku, pożycie 
ich wspólne stalo się czysteim niepodobieństwem. 

Papieże zdawien dawna woleli raczej na- 
rażeć się potentatom rozmaitym, aniżeli zbo- 
czyć od przykazania Chrystusa w tej mierze. 
Gdy w IX. w. np. król Lotar odtrącił od siebie 
prawowitą małżonkę swoją, papież Mikolaj І. 
wystąpił w obronie praw i honoru mieszczęsnej 
kobiety. I wszystkie wysilki ówczesnych polity- 
ków, niezdolały zachwiać stanowczości tego na- 
miestnika Chrystusowego. Przyszło aż do tego, 
że brat Lotara, ces. Ludwik II, na czele wojsk 
swoich zdobył Rzym, bordy jego splądrowalły 
wieczne miasto, bezcześciły, tnordowały mieszkań- 
ców i duchowieństwo — lecz mimo tə papież 
Mikolaj nie uląkł się najeźdźcy i nie ustąpił od 
zasady. Schron. się byl do kościola św. Piotra 
i w nim, oblęgany przez wojska cesarzkie, spę- 
dził dwie pełne doby bez pożywienia u grobu 
Apostrłów — wreszcie zwyciężył. 

Podobnie też, jak оп, odnieśli w później- 
szych wiekach zwycięstwo: Qrzegorz V. nad 
królem Robertem, a Urban H. nad Filipem 
we Francji. A gdy w ХШ. wieku król Filip 
cd swych paprze- 
dników, używał wszystkich wysiłzów, aby znie- 
welić papieża do udzielania mu rozweda z pra- 
wowitą malżonką jego, lagelborgą, wtedy wielki 
papież Ianocenty III. przemawiejąc jakby w 
imieniu wszystkich papieży przesł ści i przy- 
szłośri, napisal do niego te pamiętne sława: 
„Ponieważ z laski Bożej żywimy silną i nie- 
zachwiarą wolę, aby nigdy nie rozstać się ze 
sprawiedliwością i prawdą — a to апі pod 
wpiywem próśb lub darów, ani milości czy 
nienawiści — więc nie zaprzestaniemy kroczyć 
dalej drogą naszą królewską, nie slaniając się 
ani na prawo, ani na lewo, a sądząc baz 
względu na osobę — gdyż Bóg sam nie uznaje 
osoby *... 

Tym zasadom pozostali papieże po dziś 
dzień niezlomanie wierni — gdyż nie uzurpują 
sobie wcale „wladzy boskiej“, jak to niejedno- 
tnie z przekąsem innowiercy wyrażać się zwykli. 
Klemens VII z bolem s2rca patrzył na to, jsk 
stara kraina katolicka odpadla od Kościoła. Lecz 
pozostal nieugięty wobec natarczywych uro 
szczeń Henryka VIII! A już w niczem zgoła nia 
imponują ni kościołowi ni papieżowi te wrzaski 
modernistyczne o tz. „wolnej miłości!*... Wie- 
dzą bowiem dobrze, że właśnie w bezwarunko- 
wem utrzymania nierozwiązalności mal- 
żeństwa, tkwi najpewniejszy lek przeciw temu 
złośliwemu wrzodawi na ciele now: żytnych spo- 
leczeństw, zwanemu przez doktrynerów... woloą 
miłością. 


Uwagi powyższe cylujemy z tak katolickie- 
go par ezcellence i arcypoważnego pisma nie 
mieckiego, jakiem jest obok berlińskiej Germa- 
nji i wiedeńskiego Vateriandu, znana ze swych 
sadów sprawiedliwych i niezewisłych Kölnische 
Volksseiłung. Autorem tego artykulu był też 
niewątpliwie jakiś wybitny kapłan, lub uczony 
prawnik kościelny. 


List z Wiednia. 


wiedeń 9 stycznia. 
(Ugoda z Węgrami sapewniona. — Porządek 
dsienny izby. — Cukier a Czesi. — Gaticja 
wobec ustawy cukrowej. — Ustawa wojskowa. — 
Probiere sanacji. — Ostatecene rosstreygnięcie). 
Ugda z Węgraroj, w пос sylwestrową mię- 
dzy madami rawsrta, hezwarunkowa јә zane 


Kosieńsa 1 Saoczyja mężowi 
na szyję. А 

— О, źle! — pomyślał pan Zegota. 

Ujął ręce żonine i od szyi swojej odjął, a 
gdy ona znów się przygarnąć do niego cbcia- 
la, rzekł głosem, w którym drżenie lekkia czuć 
było: 

d — Nie dawaj-no asindźta pierników Mal 
gosi — zaszkodzić mogą. 

Kasit ra srebrnym śmiechem prysnęła. 

— Kasiułeńko! Kasiuleńro! — rzekl powa- 
żnie pan Żegota. — Ja na piernikach znam się! .. 

Odsunąl bardzo lekko malżonkę cd siebie 
i wrócił do pozostawionego samotnie Rupejki. 

Kasieńke z niculeciałym jeszcze uśmiechem 
na ustach patrzyła na odchodzącego męża i pa- 
na: ale powoli uśmiech znikał, brewki ściągn:- 
ly się, rysy surowy wyraz przybrały, nagle 
krew, jak plomię, do twarzy uderzyła, małe piąst- 
ki zacisnęły się gniewnie i gdy pan Żegota znikł 
w wąskiej styi korytarza : 

— Dobrze tak | — zawołała, — niech i mnie 
zaszkodzi l... 

To mówiąc, dobyla z szafy рожгесгпеј 
piernik okrutny i rozkazując dziewce usiąść obok 
па zydlu, zaczęła smakołyk troszczyć niemilo- 
siernie, zwracając się raz wraz do miarkującej 
się jeszcze Malgosi. 

— Jedz, Malgoś! jedz, ani pytaj! .. Dobrze ! 
rozchoruję się i ja — rozchoruję się, umrę... і 
pocko— pochowają mnie... w greckie! 

Tu Kasieńka w glośny placz wybuchnęła, 
mimo to nie przestawała białemi ząbkami gryźć 
piernik, na który łzy słone padaly i z miodową 
słodyczą mieszaly się. 

Tymczasem pan Żegota z szafy gdańskiej 
dwa dobyl роһагу, gąsiorek zieleniaka postawił 
i przepił do Бире}. 

— Сту jejmość nie pokazująca się jest dzi- 
siaj? — odezwał się pan Hjacynt. 


ке ZeŚmiala 


wnioną. Potrzeb, ugody odczuw ją 1-К g'ędoko 
wszytkie produkujące koła monarchji, że — ab- 
strachując nawet od konieczności państwowo- 
politycznej — nie obalć jej już nie zdoła. Rze- 
czą zwaśnionych grup parlamentarnych będzie, 
nie dopuścić do tego, by aktywowanie ugody 
połączonem było z naruszeniem praw kors'y'u- 
cyjuych, ale rząd, który zmuszony koniecznością, 
jedn:k by się w tym wypadku zawahał, wziął- 
by ciężką na siebie wobec państwa odpowie- 
dzialność. 

A nie idzie tu bynajmniej o ugodę byle 
jaką. Dziś publiczną już jest tajemnicą, że rząd 
austrjacki zdołał w żmudnych pertraktacjach 
znaczne uzyskać korzyści, rzeczowe wzg!ędy więc 
очты przeciw ugodzie przemawiać nie 

ędą. 

Porządek dzienny izby poselskiej ułożony 
został w ten sposób, by stronnictwa miały d>ść 
czasu do zastanowienia się. Wiadomo, że Niem- 
cy, jako conditio sine qua non sw.ga w konfe- 
rencjach udziału, stawiają żądanie, by podczzs 
konferencyj nie objawiła się w izbie cbstrukcja. 

uło więc o to. by na pierwszy plan wysunąć 
sprawę, którą Czesi — nie angażując się na 
pizyszlość — jednak od obstrukcji wyłączyćby 
mogli. Taką sprawą jest konwencja cukrewa. 
Żadna Sprawa, jak ta, nie jest dla Czechów tak 
ważną, Żadaa nie sięga tak w głąb żywetaych 
interesów calego kraju. Cukier w życiu ekono- 
micznem Czech, odgrywa większą jeszcze rolę, 
aniżeli spirytus w Galicji. Ooliczają, że trzy 
czwarte posłów czeskich (a tak samo i posłów 
niemieckich z Czech) ma nawet osobiste w tej 
sprawie interesa. Jeden cukier produtujs, drugi 
rafinuje, trzeci hoduje buraki, czwarty dostar- 
cza maszyn, piąty daje cnkrownikom kredyt, 
szósty handlujs cutram itd. Rzecz więc jasna, 
że Czesi nietylko mogą, ale nawet muszą wy- 
łączyć tę ustawę z pod obstrukcji. Z tego zaś 
korzyść podwójna: Ро pierwsze dłuższa, rzecze- 
wa dyszusja sinnowi zawsze pożądaną przy- 
grywkę йз dalszej sesji; ро drugie, przynajmniej 
na czas trwania korferencji ugodowej, nieber- 
pieczestwo obstrukcji będzie usuniętem. Obsk 
tego i względy czysto rzeczowe nakazywały wy- 
sunięcie t:j ustawy na plan najpierwszy. Raty- 
fizacja konwencji brukselskiej nastąpić musi 
najpóźniej dnia 31 stycznia b. r., bo w przeci- 
wnyn razie Aaglja obłoży cukier austrjacki 
clem karcem. Twierdzą wnrawdzie ze strony 
austrjackiej jednostronnie, że bez podpisania 
ratyficecji, Austrja mieć będzie wolny import 
do Angli, skoro obniży do 6 franków swoje 
clo na cukier, ale twierdzenie to jest co najmniej 
spornem. Pewnem zaś jest, że w takim razie 
Austrja nie byłaby reprezentowaną w między- 
narodowym ządzie rozjemczym, jaki aktywowa- 
ny będzie w Brukseli. 

Nawiasowo dedaję, że Koło polskis ma 
w tej sprawie ważoą mtsję do spełaienia, bo 
od rozdziału indywidualnego kontyngentu, zale- 
żeć będzie byt i przyszlość naszego młodego 
przemysłu cukrowniczego. Wymagania naszych 


'cukrewników są 2 pewnceścią skromne. Nie żą- 


dają oni nawet przekazania im caləj konsum- 
cji galicyjskiej, bo z kcnsumcji, która wynosi 
około 280.000 metr. cetzarów racznie, preten- 
dują tylko da 180 000 cetnarów. 

Po sprawie cukrowej staje na porządku 
dziennym drażliwa ustawa wojskowa. Ta wla- 
śnie ustawa będzie prebierzem sanacji parla- 
mentu. Jyśli izba tę ustawę uchwali, przesila- 
nie będzie znżegnane, przynajmniej do czasu. 
Razumie się. że sanacja będzie wtedy tylko zu- 
pelong, jeśli Czesi na podstawie wyn'ków kon- 
f-reocji, zasadniczo od obstrukcji odstąpią. 
U he»lenie wviattrowe także ustawy wa sko- 


— Ne domage, aile to prze,dziw! jaso ŻWwy- 
kle u niewisst, termina różne przychodzą... 

— Dobre wino — uuu... —- przeciągnął Ru- 
pcjko, smskując. 

— Niezgorsze, z krakowskich piwnie... Ale 
wiesz co, panie H,acyncie, że to rzecz udatna 
ten „Żywot* pana Reja?.. 

— Miracula |... Uuu... jak w leb idzie!... 

— Powiedzcie no mnie, pane Hjacyncie, 
bré to, jako człek bywały i letni... 

— Waćpen po roz wtóry „letai* powte- 
rzasz.. из... jak w leb idzie!., 

— Zawżdy starsiy nieco odemnie i więcej 
wiedzący... — ciągnął Żegota. 

To sę widzi, — potwierdził Rupejko 
i znowu lyk pociągnął. 

— Powiedzcie-no mi tedy, — mówił dalej 
Żegota, któremu także zieleniak do lba poszedł 
nieco, — gdyby taka Zefira na innego Józefa 
natknęła się... 

— To waćpan nie wiesz coby byłot — 
przerwał Rupejko. 

— No, wiem; ale co małżonek takiej pani 
Zefiry, dowiedziawszy o jej inklinacji do zlego, 
uczynić powinien? 

— Prsć, przćl.. 

— Zefire czy Józefa ? 

— Wszystko jedno, tylko prać!... 

— 7, Józefem, ja naprzykład і dwóch mi- 
nut nie gadałbyra, jeaobym spral tık uczciwie, 
że Wszyscy Święci w niebie о temby wiedzieli... 
ale białoglowę?.. 

— Prać| 

— Dobrze tak waćpauu mówić, któryś w 
kawalerstwie czas przepędził i nie miłował nigdy... 
Ale-ci, gdy mąż mełżonkę swoją miluje, gdy jeszcze 
nie zlego nie uczyniła, јепо.. może zamyśla... 

— To właśnie prać! 

— Waćpanu głowę zieleniak zakręcił i, jak 
sroka, wciąż jedno i jedno powtarzasz !... 


wej, byłoby tylko tryumf:n chwili, bo sor by 
przy pierwszem czytaniu ugody jednak obja- 
wiła się obstrukcja, rozwiązanie izby, z dalsze- 
mi tegoż konsekwencjami, stanie się znów ko- 
niecznością. (7) 


Z obozów ludowych, 


(Ks. Stojałowski i јего wydawnictwa. — Piel- 

grsymka do Jerusalem. — Wyższe sagadnienia 

narodowe w pojęciu ks. redaktora. — Wytrwa 

lość moskaleftska. — Sprawa publiczna, czy 
osobisty śnteres ?) 

Po niefortunnej, Бо przerwanej w połowie 
dregi wycieczce do Jeruzalem z nieszczęs ą 
lampką. ks. redaktor Stojałowski osiadł znowu 
w Bielsku i kropi swe baranki Wieńcem i 
Pssczółką, W „gazetkach* swych dluga i sze- 
roko wyjaśnił przedewszystkiem, jak się to sta- 
lo, że tak mozolnie zorganizowana pielgrzymka 
nie dotarła do Palestyny i w końcu zapowiada 
pielgrzymkę nową, która nastąpi w lutym i już 
naprawdę dobije się do Jeruzalem, „gdzie bę- 
dzie wiosna najmilsza*. 

Obok tej sprawy dewocyjnej, ksiądz reda- 
Мог nie spuszcza jedaak 2 oka spraw Świeckiaj 
natury. Zajmuje go pizedewszystkiem bardzo 
żywo sprawa obeslania przer Polaków wystawy 
wszechsłowiańskiej w Petersbu:gu, zapowiedzia- 
nej na r. 1904. Jak wiadomo, nawet Kraj ре. 
tersburski, działający w środowisku tych spraw, 
wyraził się, iż stanowisko Polaków wobe: wy. 
stawy posiada „bardzo wiel: skomplikowanych 
kwestyj* i nie wypowiedział jeszcze swej o iaji, 
radzą: wyczekiwać. Ks. Nojałowski jedoak 
zwalczył już wszelkie pro i contra i stanowczo 
oświadcza się za obesłaniem wystawy. Wysta- 
wy — rozumuje on w ог. 51 swych „gazetek“ 
— wywierają ogromny wplyw na rozwój prze- 
mysłu i handlu, wzięcie zatem przez Polaków 
udziału w wystawie cgólno-słowiańskiej, miałn- 
by dla nas donicsle znaczenie właśnie z tego 
powodu, że zwróziloby uwagę różnych krajów 
na nas і dźwignęłoby którą z gałęzi przemyslu". 
Która galęź galicyjskiego przemyslu moglaby 
zdcbyć sobie przez wystawę zbyt do Rosji, ks. 
Stoj. nie wymienia. Natomiast stwierdza, że 
pomiędzy Polakami istnieją dwa przeciwna prą- 
dy, со do obesłania wystawy i garni przeciwni- 
ków, zarzucając, że „chodzi im jedynie o krzy- 
kactwo i o swobodę ujadania na Rosie, a nie 
o debro kraju*. „Włościan — kończy były ko- 
respondent Warszawski go Dniewnika — ta 
sprawa bezpośrednio nie dotyczy, ponieważ na 
wystawę nie mają co posyłać, ale jednak nie 
zaszkedzi im zneć przebieg wyższych zaga- 
dnień narodowych". W tych ostatnich 
slowach przyznaje ksiądz-redaktor, że kwesta 
obesłania wystawy wszechsłowiańskiej позі je- 
dnak na sobie nietylśo cechę niewinnego interesu 
przemyslowezo, ale także „wyłszych zagadnień 
narcdowych*. 

Wogóle moskalofilizm ks. Stojałowstizgo 
występuje coraz szczerzej i odważniej. W każdym 
zeszycie swego  Wieńca- Psscsółki omawia on 
tę kwestje bądź w osobnych ertykulikach, bądź 
też przygodnie, przy poruszaniu spraw innych. 
Zdaje się, że księdzu redaktorowi dodaly badźca 
wypadki wielkopolskie i balamutne zachowanie 
się niektórych pism poznańskich. W numerze 
50-tym ks. Stojałlowski występuje nawet ostro 
przeciw tym, którzy nie ufają rządowi rosyj- 
skiemu. „Oddawna—pisze on w swym artykule 
Polska i Rosja" — zrozumieli już ludzie bez- 
stronni i o przyszłość Polski szczerze dbający, 
ёв mie wszystko zloto, co się Świeci, a więc, 
że dla Polaków i Polski niema spodziewanego 
чустебтія w Austrii, a niema znowu tariega 


— Ucziwy пиро) — ше przeczę! W lep 
idzie i wigoru pedalom dodaje... Ale... Pod: 
nieś mnie асар, bo sim nie wstanę... a mam 
jeszcze... 

Tu mrugnął jednem okiem. 

— Rozumiesz?...  Krakowianeczka, niech 
ją greom spali! że i Józef żydowin głapimby nie 
był, ujrzawszy ją... Podtrzymaj mnie, waćpean... 
Szelmy schody się kręcą. a poręcz ucieka. Uuu 
— dobre wino! w leb idzie, a wigoru pedalom 
dodaie. 

Zeszedł ze schodów, prowadzony przez pa- 
na Żegotę, w sieni pożegnał, poły żupana za 
pas włożył i, stukając palicą, ku bramie grodz- 
kiej skierował się. 

Podstoli wrócił do siebie... ale zaledwie 
próg izby przestąpił, stanął jak wryty. 


ПА 

Jako dsiwadlo nie jest dsiwadłem, a Malgosia, 

piernik sjadłasy, na wywiady possła. 

Przy stole, obrócona plecyma do wchc- 
dzącego, siedziala figura jakaś i popijała wino. 
S:eroki płaszcz z kapturem okrywał ją całą, 
cień zaś przez płomień lampy na ścianę rzuco- 
ny, wjogromnił okrutnie i w jakiegoś nietape- 
rza zmienił. Pan Żegsta zrazu myślał, że to 
wapory, z przepitego mózgu unos'ące się, w ta- 
kie ukszłaltowały się dziwało, ale po sumien- 
nem zbadaniu siebie, zauważył, że pijany nie 
byl, a figura raz w raz przechyłala gąsiorek, 
dzwoniła w szklenicę, smakowała zieleniak i wy- 
dcbytemi z szafy bakaljami, których przed tem 
na stole nie było — raczyła się. Podstoli prze- 
tarl nezy, ale widziadło nie zniklo; chrząknąjł, 
ale zdawało się, że persona owa nie ałyszała 
chrząknięcia; stuknął tedy raz i drugi obca- 
sami o podlogę, ale gość nieproszony i na to 
nie zważał, zieleniak pił, a bakalje zajadał... 


meszczęseia w Ң›зл^.. „Pamiętajmy. że Ro- 
sjanie są Słowianami i że, mimo wszystkiego 
co zaszło, brzyjdzie do porozumienia między 
паші“... „U nas, w Glicji, jednak nie zaraz 
to nastąpi, Ба jedni nie mają odwagi piszć 
prawdy, drudzy są bezmyślni. W niektórych 
redakcjach siedzą albo starzy powstańcy, albo 
jakieś zbiegi z Rosji, więc galicyjskie pisma — 
dmą jeszcze, acz z lekka już tylko, w stare 
dudy antirosyjskie*. 

Poza tą „wyższą polityką", Wieniec- Pszcsółka 
bardzo żarliwie polemizuje те socjalistami 
i Niemcami w okręgu bialsko-bielskim, którzy 
istotnie zasługują ma epitety, jakich im nie 
«z-zędzi pelen temperamentu ksiądz redaktor. 
Ta obrona zachodnich kresów naszych przed 
nawalłą międzynarodowców i Wszechniemców, 
jest bezwątpienia uznania godną, jeżeli... bo 
wobec ks. Stojałowskiego bywa zawsze „jeżeli*... 
jeżeli żarliwemu obrońcy rozchodzi się istotnie 
o narodowaść ludu, a nie o wytworzenie sobie 
twierdzy dla osobistych celów swej ambicji 
і warcholstwa. Ksiądz-redaktor dostarczył 
już tylu dowodów na fakt, iż zawsze i wszędzie 
siebie tylko i swego szuka interesu, Że nawet 
iw tym wypadku trudno oprzeć się obawie, 
ażali to nie szczur, co lezie na oltarze najświę- 
tszych ideałów i pragnie prawić nabożeństwo, 
aby następnie zjeść — świece. 


Z Wielkopolski. 


(Ministersiuo na Polaków. — Głvsy prasy o 

tym projekie. — Nadswycsajne dodatki d'a 

urzędników i nauczycieli w Księstwie t Irusach 

sachodnich. — Subwencje d'a niemieckich tur- 

nów, — Sirach rządu praed wiecem narodo- 
wym we Lwowie). 

W szeregu eksterminacyjnych planów rządu 
pruskiego, wymierzonych przeciw Polakom, 
pierwsze w tej chwili miejsce zajmue pomysł 
kreowania osobnego ministerstwa dla Poznań- 
skiegu i Prus zachodnich. Oddawna nie było 
tajemaicą, że hakatyści marzą o utworzeniu ta- @ 
kiego ministerstwa polskiego, oczywiście nie 
ministerstwa dla Polaków (јах ono istnieje w 
Wiedniu), ale ministerstwa na Polaków, któ- 
reby ześrodkowało całą akcję rządu przeciwka 
„panoszącemu się coraz więcej żywiolowi pol- 
skiemu.* Z dzienników pierwszy o tym pro- 
jekcie doniósł Loca!l-Angeigsr. Ze strony pólu- 
rzędowej zaprzeczono wprawdzie, jakoby rząd 
nosil się z tą myślą. jednak zarówno ton z 
przeczenia, jak i głosy innych dzieuników świad- 
czą, że Sprawa jest w toku i Że rządowi zależy 
na tem, ażzby zbad:ć opinię publiczną. — N. 
Pol. Corresp. twierdzi stanowczo, że nad tym 
projektem radzono poważnie w sferach rządo- 
wych i że go tymczasem odroczono. Nie 
jest zatem rzeczą wykluczoną, iż projekt prę- 
dzej, czy później, będzie przedmiotem pono- 
wnych obrad. Istnieją podobno dwa pomysły, 
Jaden zmierza do tego, ażeby na czele Księstwa 
i Prus zachodaich postawić jednego z książąt 
krwi i zarazem dsć mu krzesło i glos w mini- 
sterstwie stanu. Z tym projektem stoi podobno 
w związku budowa królewskiego zamku w Po- 
znaniu. 

"Огои projekt natomiast przemawia za oso- 
bnem ministerstwem, „celem Zwalczania, czy 
pewstrzymywania polskości w Księstwie i 
Prusach zachodnich." 

Prasa wielkopolska wirdomość tę przyj- 
muje dość chłodno, a Dsi:nnik Berliński twier- 
dzi nawet, że będzie to broń obosieczna. Sta- 
nie sę ona przedewszystkiem jeszcze jednym 


д ка жк жь к 


dowodam dla świata, że Niemcy za pomocą 
zwykłych Srodków nie mcgą sohie dać redy 2 

— (o za bies — mrukaął Ż guta do 
siebie. 


Gdyby pewny był, że ta postura miała 
mięso i kości, wziąłby ją za leb i za drzwi 
wyrzucił, ale pan Ż-gota tego nie był pewny, 
a wiedział, że djabły po ziemi chadzają, że du- 
chy złe i nieczyste nawiedzają niekiedy mie- 
szkania ludzkie, z nimi zaś nie tak latwa spra- 
wa jak z rajtarem niemieckim, abo Woloch:m 
lub Turkiem nawet. Szabli przy sobie nie miał, 
pałkę przy łożu w sypialni zostawił, więc nieco 
markotno mózgu się zrobiło; ale że w krzyżu świę- 
tym najlepsza obrona jest — przeżegnał się i 
zbliżył do figury. 

— Kto waćpan taki, c» tu robisz i czego 


'(rqefodoang NCH) ' "| їзє 2810 moman эм 


chcesz ?.,. 

— (hcę jeść, piję zieleniak, a jestem 
Gask |... 

Żrgota w dłcń trzepnął i pcskoczył do mó- 
wiącega : 


— Bodaj cię! — zawołał uradowany... — 
A jam туа), że duch, że bies i jużem chciał 
pieścią eksorcyzmować... Wczas się odezwaleś, 
jak mily mi Bóg, a {рут w wątrobę trącil 
i za grdykę wziął... 

Р. а zas przerwy onej Gąska płaszcz zrzucił 
i we właściwej sobie sukni się ukazał. Szatkę 
więc mia! krótką, z dwóch odrębnych połów 
materji uszytą; lewa strona była barwy żóltej, 
czarną szachownicą pól nasadzena, prawa pon- 
sem jastrawym świeciła, ujęta w sieć złotej 
plecionti; na głowie kaptur czerwienią się jā- 
rzył i dygotał srebrzystymi Kkielicihami dzwon- 
kóa; obcisle spodnie były koloru sukni, jeno 
barwy odwrócone miały, trzewiki zaś o nosach 
dlugich, szpicem zakończone, majową przyświa- 
cały zielenią, w ręku kaduceus z główką bara- 
nią trzymał, która za naciśnieniam, prosto, niby 


owca beczała... 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


Specjalny 


Skład Tryjesteński 


Lwów, Sykstuska 2. 


K.inoleui 


Dywany, 
Ghodaiki, 


Dywaniki przed 
umywalalo 


. бега, 


Fartuszki, Obrasy, 
Geraty ва moblo, 
Prześcieradła пашага, 
Paski na stól (D.schihufer) 


Specjalny 


Skład Tryjesteński 


Lwów, Bykstuska 2. 


Polakami i uciekają się nieustannie do zarzą- 
dzeń wyjątkowych. Z drugiej strony, ucinając 
głowę „hydrze wielkopolskiej" w Księstwie i 
Prusach zachodnich, będzie też równocześnre za- 
dawala rany niemczyźnie, będzie ona też niszczyła 
wplyw jej na Polaków pcza Poznańsziem i Pra 
sami” саодат. 1> Nie możemy — korzy 
powołafić pismo -**mieć innych ministerstw, 
przypominających świwła naszą odrębność Т 98: 
modzielność narodową — niechże ją przypomina 


chbć "takie mfristerstwo „polskie“, jakim nas 
hakatyzm chce obdarzyć !* 
Tymczasem uprzywilejowane stanowisko 


Niemców i ich instytu yj cieszy się dalej nie- 
zwykłą opieką rządu. Slychać znowu, że mi- 
misterstwo stanu zamierza podobno dla urzę- 
dników w dzielnicach polskich przeznaczyć, jake 
bieżący nadzwyczajny dodatek, do pensji -10 
preeent zwyklego dochodu, a dla każdego nau- 
czyciela rocznie 200 marek dodatku. Odnośne 
kwoty zapisano w projekcie etatu państwa. Cs- 
lem tej nowej łasii jest zachęcenie nrzędników 
do pracy w dzielnicach polskich w intencji 
rządu. 

Nietylko jednak sfery urzędowe cieszą się 
wyjątkowymi przywilejami. Oto, przewodniczący 
związku niemieckich gimnastytów, dr. Ribl, 
wystesował do naczelnych prezesów Prus wschc- 
dnich i zachodnich, Ś'ąska i Puznańskiego, prośbę 
o poparcie i wspomaganie „uciśnionych' nie- 
mieckich towarzystw gimnastycznych przy bu- 
dowie sal, przyczem zaznaczył, że rozchodzi się 
tutaj o krzewienie niemczyzny wobec „polskiego 
naporu* na kresach ws:hodnich. Naczelui pre- 
zesowie odpowiedzieli bardzo uprzejmie, przy- 
rzerając w odpowiednich razach turnerom za- 
pomogi, о ile па to pozwolą środki.  Uciśaieni 
›  gimnastycy — jak słusznie zauważa Kur. Posn 
— będą mogli teraz swobodniej pracować nad 
elastycznością skrępowanych polskiemi przeszka- 
dami członków swoich. 

Przesadne, a nawet błędne informacje, 
jakie od swoich agentów otrzymują rząduwe 
sfery pruskie, stają się częstokreć przyczyną 
niemalych, a zabawnych dlań Короб: "Јек 
donosi paryski Le Journał z B.rlina, зова 
zapowiedzianego we Lwowie wiecu narodowego 
zaniepokoiła rząd niemiecki w wysokim stopniu. 
Ропіеѕіопо mianowicie Berlinowi, że na wiec 
lwowski przybędą delegaci polscy z zabóru 
pruskiego i że gotowi przemawiać w dygkusii 
nad „odbudowaniem Królestwa Polskiego". Rząd 
przeto postanowił wyslać па ten czas do Lwowa 
całą aferę pruskich agentów, którzy owych de- 
legatów mają śledzić. 

Biedna hakata! Najniepotrzekniej gotuje 
subie klopot i niemałe koszta. Nie wie bowiem 
o tem, że zapowiedziany wiec narodowy we 
Lwowie zgoła nie wciąga do akcji rodaków 
z poza kordonów, że przeto niema mowy о ja: 
kichtolwiek „delegatach* z pod zaborów pen: 
skiego, lub rosyjskiego, a już zwłaszcza o ucze 
stnictwie ich w obradach. Jak nam z prtgramu 
wiecowego wiadomo, kwestje zakordcnowe mają 
być przedstawione przez referentów galicyjskich 
i to w formie wyłącznie informacyjn'j, bez 
żadnych wnioaków i rezolucyj. Wizyta przeto 
agentów pruskich będzie chyba tyiko nawym 
dowodem, jak wielkie oczy posiada strach zlego 
sumienia pruskich hakatystów. Z-esztą, niechaj 
się przejadą i posłuchają, со myś/ą obywatele 
konstytucyjnej Austrji o nieludzkich gwaltach 

aństwa „bojsźni Bożej i dobrych obyczajów”. 


01 Administracji. 


„WRZOS*” 


Marji Rodziewiczównej powieść, której druk 
ukończyliśmy niedawno w Dsieńniku, mogą 
abonenci nabywać w odbitce fejletonowej 
po 80 halerzy za komplet w Administracji 
Doiennika Polsk. Wysyła się tylko za gotówkę. 


„W GOŚCINIE U TURKÓW" |, 


ш wyborną powieść N A Lejkiua w oryginatnem 
tlumaczeniu Kl. K mogą abonenci Dsiennika 
Polskiego nabywać — o ile тараз starczy — 
w fejletonowej odbitee, ро 60 halerzy z% ;ўш- 

plet powieści. 


KRONIKA. - 


Przy zebraniach publicznych, zaba- 
wach towarzyskich i wszelkich uro- 
czystościach pamiętajmy о ofiarach,na 
budowę kościołów we wschodniej Gali- 
ejii па Towarzystwo Szkoły ludowej. 

Djarjusz lwowski. 

Niedziela 11 stycznia. 

„Panorama Raclawicka*, ва placu pewystawc- 
wym. Od godziny 9 rano aż do zmierzchn. 

Skala: Wspóloy opłatek dla członków Po- 
czątek o godzinie 6 wieczorem. 

Filharmonja lwowska: Koncert popularny. 
Początek o godzinie 7*/, wieczorem. 

Teatr miejski: „Wieczór Trzech króli", 
medja. Początek o godzinia 3/4 popołudaiu. 

„Słodka dziewczyna”, operetka. Początek о go- 
dzinie 7 wieczorem. 


przedaiejszej bibułki Irancuskiej „/A0adle , 


ZW BY dm тоту 


ko- 


1004. 


Kalendarz Niedziela (11) Higina тест. — 
Krzesim ra. (29). SS Mladańciw. Wsetód sł:ńca 
o godmmie 7 пиво 54 zachód о godzinie 4 
minut 22. 


Lwów 10 stycznia. 

Btan powietrza. Godzina 13 w południe: 
Ciepłota + 6 R. Pognda. 

Mianowania. Prymarjusz i kierownik krajo- 
wego szpitala dla obłąkanych w Kulparkowia: dr. 
Władystaw Kohlberger, zamianowany zost»! ваз: 
łym dyrektorem tego zakładu. -- Wydział krajowy 
zamianował р. Stanisława Brykczyńskiego 
członkiem rady zawiadowczej wschodoio galicyjskich 
kolei lotaluych. 

Wspólny opłatek w „Skale“ lwowskiej od- 
będzie się jutro w niedzielę 14 bm о godzinie 6 
wieczorem. гіты z к Kw 

z Filharmonji. Dziaiejszy koncert w Fi 


kle wcześniej, bo już o godzinie б], a potrwa do 
godzińgł 9i wieczbrem. Na redutę jest wstęp do- 
zwolony dopiero z uderzeniem gcdziny 10. 2 # 

40 rocznica powstania Btyczniawągo. 
Komitet ściślejszy obchodu tej rocznicy, obradowa 


harmonji, rozpoczyna się z powodu reduty, niezwy- | 


wczoraj w izbie rękodzielniczej. Sam obchód uro- 
czysty odbędzie się w dniu 22 bm. w səli Filbar 
mobji, uroczyste zaś przedstawienie w teatsze w даі 
21 stycznia. 

ayee Wieczorek z tańcami drukarzy lwow- 
skich odbędzie s'ę w scbotę dnia Z lutegą w. salach 
Strzejąjwy: miekin. Niepoęgabujnmy chyba przypa- 
АҢ С, е ZONY UrządzaBE. pzez drukarzy, ciszą 
Es zanien dawna us'ąl gama „powodzeniem, te też 
ше wą'pimy, ża.i tegoroczne, idzc w ś'ady smych 
poprzedniczek, nie zawiedzie poklądaaych w niej 
nadziei wszystkich pięknych uczestniczek i uczestni- 
ków. Żsproszenia wydaje komitet wieczorku w lokalu 
stowar:yszeń drukarskich ulica Łyczakowska | 14 
L-piętro, codziennie od godziny 7 do 9 wieczorem 

Kolej do rzeźni miejskiej. Dziś przed 
południem u radcy dworu p. Wierzbickiego odbyła 
ђе dwugodzinna konferencja reprezentantów gminy 
i dyrekcji kolei państwowych, w sprawie ostatecznych 
prac i kroków do otwarcia toru dojazdowego do 
rzeźni na Gahryelówce. Wynik konferencji jest po 
myślny. Ruch па tej kolei dewozowej będzie już 
niebawem otwarty. 

Konkurs na centralę elektryczną na 
dworca. Wedlug cbwieszczenia ogł. szonego w gaze- 
cie Wiener 217. i w Głasecie Lwowskiej, rozpi- 
suje dyrekcja kolei państwowych we Lwowie ofertę 
па dystawę i ustawienie maszyn dla stacji central- 
пеј, oraz roboty instalacyjne dla oświetlenia elektry- 
cząego. na. dworcu kolejowym we Lwowie. Коза 
odnośnej dostawy i robót instalacyjnych wynoszą 
w przybliżeniu kwotę 350 000 koron. Dyrekcja ko- 
lej pąństgowych przyjmować będzie oferty najpó 
201еј do 12 godziny w południa dnia 10 marce br. 
Warunki dostawy, plany i inne podręczniki mogą 
być przeglądąne w dyrekcji kolei państwowych we 
Lwowie w oddziale konserwacji i budowy (ill p). 
„Wsparcia dla podupadłych rękodzielni- 
ków. W domu 19 iutego rb. będą rozdane przez 
reprezentację miejską, dwa wsparcia po 500 koron, 
z fuodacji gminy miasta Lwowa, utworzobej ku 
uezczeniu 50 letniego jubileuszu biskupstwa papieża 
[копа XIII, między podupadlych bez wlasnej wny 
maj rów rękodziełniczych relrgji katolickiej, narodo 
wości polskiej lub ruskiej, celem umożliwienia im 
dąlszego prowadzenia rękodziela. 

Pierwszeństwo do tych wsparć mają cbywstele 
m. Lwowa, w braku zaś takich kompetentów, maj: 
sirowie, zamieszkali we Lwowie, a przynależni do 
jedoego z miast Galicji 
„Podania petentów, mają być wnoszone do rady 


miejskiej, za pośrednictwem izby  rękodzielnictej, 


najpóżniej do końca stycznia rb. 

Rozbity kram Do kramu Racheli Bodeko 
wej, w sieniach domu pod 1 8 przy ulicy Казі. 
mierzowskiej, wiamali się ubiegłej nocy złodzieje 
i skradli różne drobi zgi, jak: krawatki, rękawiczki 
i t. d, waptości ogólnej 160 koron. 

-Konkurs motyli. Niezmiernie miły konkurs 
motylich piękności i to w dzsiownem tego slowa- 
znaczeniu, rozstrzygnięty został dzisiaj w maszej re- 
dąkcji, Oto, wczorajsza poczta, przyniosła nam 1 pu- 
delko z Winnik, zawiersjące dwa Żywe, Ś:iczne mo- 
tylki. bialego kapusinika i żółtego cytrynowca i 1 pu- 
dełeczko z Sądowej Wiszni z równie pięknym bia 
łym motylkiem. Przedwczesne zwiastuny wiosny 
wypuściliśmy wolao w ciepłym lokalu redakcyjnym 
Biedne motylki z Winnik, poznały się bardzo prędko 
ze swym kolegą z Sądowej Wiszni i we trójkę 
przez dae cały krążyly po pokoju — Dziś, znowu 
przyniósł uam listonosz pudełko, a w niem jeszcze 
jednego motyla — z bóbrki. Wypuściiiśmy 1"tego 
z więzienia. ' Był to wspaniały pokrzywnik, który 
tównie szybko zaprzyjaźnił się ze swoimi pobra 
tymcami i z nimi razem kąpać się począł w promie- 
niach zimowego słońca, jakie przez podwójne szyby 
do redakcyjnego wpadało lokalu. — Na wniosek 
jednego z redakcyjnych kolegów, urządzono na po 
czekaniu konkurs motylich piękności i na nim 
przyznano palmę pierwszeństwa motylkowi z Bóbrki. 
Ostatecznie, motylki wszystkie połapano, wsadzono 
ostrożnie do pudełka i służący redakcyjny odniósł je 
do mieszkania jednego z naszych kolegów, gdzie 
wypuszczone zostaną na ogrzanej, zastawionej kwia- 
tami werandzie. 

Polowanie w Bushu. Wczoraj rozpoczęło 
się trzydniowe polowanie w lasach hr. Kazimierza 
Badeniego w Busku Między innymi przybyli na nie 
marszałek krajowy hr. Andrzej Potocki, hr. Stani- 
sław Badeni, hr. Stadnicki, hr. Mycielski, hr. 
Skrzyński, p. Niezabitowski i profesor dr. Ziem 
bicki. 

Nagroda za ugodę. Ma;yar Sz0 donosi — 
na swoją odpowiedzialność — że premier węgierski, 
Kołomin Szell, z powodu przyjścia do skutku ugody 
węgierskiej, mosbyć ройтедопу do stanu hra- 
blowskiego. 

Liturgja w jętyku słowiańskim. Zadarski 
Narodni List donosi, że biskupi Dalmacji otrzymali 
ókólnik kurji rzymskiej, dozwalsjący na odprawianie 
mszy św. w języku słowiańskine w tych kościołach, 
w których sią już msza przynajmniej od lat 30 
wtym języku odprawia. Śluby natomiast w ehor- 
wfckim języku, odbywać się mogą tylko przy za 
mkniętych drzwiach kościelnych. 

Za język polski. Przed izbą karną w Byto- 
miu stawała p. Lrzarkowa z Królewskiej Huty, 
oskarżona 0 przekroczenie przepisów policyjnych, 
dotyczących święcenia niedzieli, Ponieważ wzbraniała 
się mówić po niemiecku przed sądem, twierdząc, 
że tylko,po polsku umie mówić, а świadkowie 
twierdzili, że mówi także po niemiecku, przeto sąd 
skazał ją za „niestosowne zachowanie się" na dwa 
dni aresztu. 

Wydalania z Bsilezwigu Sześćdziesiąt osób 
wydalono z Szlezwigu w r. z. Byli to przeważnie 
robotnicy. Połowa otrzymała następnie pozwolenie 
pozostania w kraju. o ile przyjęła zatrudnienie u 
Niemsów. Jako powód wydalenia podawano zwykle 


udział w duńskich zebraniach i „prowokowanie 
Niemców“. 
Baptyści. W Warszawie odbylo się onegdaj 


zebranie sekty baptystów pod przawodnictwem ka- 
znodziejów: һа i Repsza, oraz kaznodziejów 
przycyłych z innych gmin Królestwa Polskiego. 
AMchwalono między innemi odprawiać w kaplicy ba 
ptystów w niedziele, czwartki i święta uroczyste na- 
bożeństwa w języku polskim. Dotąd odprawiano je 
ty'ko w języku niemieckim; w tym celu wybrano 
| byrardowskiego kaznodzieję, mówiącego dość płynnie 
po polsku, na stałe do gminy warszawskiej 
O nieporozumieniach w гојгіпіе carskiej — 
jak qłoqoszą эд ;Patersburga da Oawobośdienja — 
dnia рота w stolicy państwa. W danej 
chwili następca tronu ma być w nielasce u cesarza 
Mkolaja II Początków tych nieporozumień szukają 
w Rewlu, półłczas, pobytu Wilhema II. Brat carski 
„kazał wywiesć na swym jachcie grtandar ze swemi 
łąmni, jako następca tronu rosyjskiego. Wówczas 
{| -£ jachtu carskiego przysłano rozkaz: „Zdjąć natych- 


DZIENNIK POLSKI z dnia 11 stycznia 1908 r. 


miast!" Da tego rozkazu oczywiście 2851060 тапо się 
i wywieszono sztandar wielkiego księcia. Ponieważ 
w sferach dworskich kolporiowano pogłoskę, že na- 
stępca tronu jest chory ma suchoty, przeto tecże 
afiszuje obecnie w Petersburgu swój dobry 
zdrowia, biorąc m. p.,udzjał w „różaych . zabawach 
i rozrywkach w towarzystwie oficerskiem. W tych 
dniach n»stępca tonu. przybył па bał studentów- 
elektrotechników. W) kćlsch dworskich fakt ten 
uchodzi za objaw fronłowania  FElektrotechnicy ва 
skłosni do demonstracyj politycznych nie maiej od 
innych swych kolegów z wyższych zakładów nauko- 
wych, a więc znaleść sę wśród nich i usiąść nie 
w loży cesarskiej, lecz w pierwszym rzęlzie krze- 
sel — jest te już jawnem naruszeniem  dotychcza- 
sowych tradycyj. 

Btrejki w Rosji. Berliński socjalistyczny 
Voruärts donosi о krwawych zajściach, jakie z po- 
wodu strejku wydarzyły się w miejscowości Ticho- 
wieck w Rosji. Gdy robotnicy rozpoczęli tam strejk, 
przybyli kozacy і nakazali rgromadzowym na placu 
robotnikom natychmiast podjąć robotę. Gdy robotni- 
cy obstawali przy swoirh żądaniach, poczęli ich ko- 
тасу rozpędzać. Wówczas robotnicy siadając na zie- 
mi, pozdejmowali czapki z głów. Kozacy najechali 
na bezbronnych z dobytemi ezab'ami i nahajkami 
Wkrótce plac pokrył sę mnóstwem rannych. Do 
ucieksjących robotników dano cgoia Rozpoczęły się 
potem rewizje i aresztowania Pewnej kob ecie, któ- 
ra broniła w mieszkaniu swoich rzeczy, rozplatano 
brzuch, w innem mieszkaniu robotniczem znaleziono 
dziecko przybite kindżałem do podłogi. 

Operetxowa wojna. Z Brazylji donoszą, że 
w okręgu Acre przyszło znowu do ostrych starć 
między Boliwijczykami a powstańcami. Potyczka roz 
poczęła w początku października, trwała jedenaście 
dni bez przerwy, росте п nastąpiła kapitulacja Boli- 
wijczyków pod komendą pułkownika Rosasa. Ofice- 
ców odstawiono do Manaos w prowincji Amazonas, 
podczas gdy żonatym żołnierzom dozwolono powrócić 
do Boliwji. W tydzień po tej kapitulacji straciło 
wojsko brazylijskie dzielaego oficera, marszałka Ber- 
narda Vasquesa. O znaczył się on był w swoim cza: 
sie w wojnie paraguajskiej W г. 1892—1*96 byl 
Vasques ministrem wojny. 

Człowiek zwierzę 7 pomiędzy mnóstwa 
zbrodni, jakie zdarzają się codziennie w m ljonowym 
P.ryżu, ostatnia, spełniona w sam dzień Nowego 
Roku, pobudziła żywo uwagę publiczną. W domu 
hotelu du Nord w Saint Denis znaleziono trupa 
50-letniej kobiety,  rczciągniętego па schodach. 
Kierunek ciała wskazywał, że nieszczęśliwa została 
zrzuconą ze schodów, głowa straszliwie pokaleczona 
leżała na ziemi, podczas gdy nogi opierały się па 
schodach. Śledztwo r zpoczęte natychmiast wprowa- 
dziło policję na trop zbrodniarza. Jest nim młody 
robotnik, niejaki Flomiaind Gany, 24 letni chłopak, 
cieszący się w całej dzielnicy jak najlepszą opinją. 
Prócz pewnej słabości do рісі pięknej, nie można 
mu było nie zarzucić. Nigdy się nie upijał, nie gral 
w karty i był spokojny i pracowity. Dzień Nowego 
Roku przepędził w towerzystwie swej ofiary. Wi- 
dziano go wstępującego do kilku szynkowni, wreszcie 
zupełnie pijany wrócił z nią do domu i udał się 
w odwiedziny do swych sąsiadów, wraz ze swą to- 
warzyszką, którą przedstawił јако Angelikę Jobannot. 
Podczas ich odwiedzin zaproponował jej, aby pozo 
stała w jego mieszkaniu, czemu się kobieta stanowczo 
sprzeciwiła. Wreszcie jednak zgodziła się i weszli 
razem. 

Około godziny 1 po północy uslyszano słaby 
krzyk ов korytarzu, nie zwrócono nań jednak zbyt 
wielkiej uwagi. W chwilę potem wpadł Gany do 
jednego ze swych sąsiadów, prcsząc о роѓусгепіе 
świecy. Potem słyszano jeszcze loskot, — wreszcie 
zapanowsła cisza. Rano znaleziono straszliwie poka- 
leczonego, zastygłego już trupa. Podejrzenia padły 
natychmiast na Gany'ego Agenci udali się də portu, 
gdzie zastano go pracującego jak zwykle przy wyla- 
dowywaniu węgla. W pierwszej chwili zaprzeczał 
wszystkiemu, wypierając się znajomości zamordowa- 
nej kobiety, Wohec spotkania z sąsiadami, których 
razem z nią odwiedził, zaczął dawać niejasne odpo- 
wiedzi. O ile można przypuścić, zbrodnię popełnił 
po pijanemu, w stanie napół nieprzytomaym. Śledztwo 
wykazało, że denatka była żoną robotnika z Saint 
Denis, matką trojga dzieci. Z mężem nie mieszkała 
oddawana, prowadząc życie rozwiązłe. Z Gsny'em 
nie widziano jej przedtem nigdy. Со skłoniło mlo 
dego chłopaka do tego czynu — dotychczas niewia- 
domo. 

Ruch przeciw negrom. Nowoorleańska Tri- 
bune donosi, że biali ze Stanów południowych 34- 
dają usunięcia murzynów z posad urzędników kole- 
jowych. Spodziewają się ogółaego ruchu przeciw 
urzędnikom kolei murzynom. 

Nowy automobil dla szacha, który -- jak 
wiadomo — jest wielkim amatorem wehikułów tego 
rodzaju, wykańcza wlaśnie jedna z pierwszorzędnych 
firm paryskich. Co do kształtu, jest to duży, ele- 
кїпсїї landau, z motorem o sile 50 koni. Ма bo 
баіо złoconych drzwiczkach powozu blyszczą duże 
herby szacha, Wewnątrz umożliwia szczytnie obmy 
ślany przyrząd zamienić każdej chwili poduszki sie- 
dzemia w wygodny i szeroki dywan, na którym syn 
słońca może każd'j chwili rozciągnąć się wschodnim 
zwyczzjem. Termometr, barometr, przyrządy do pa- 
lenia i do pisania, wreszcie — duży rewolwer bel- 
gijski, uzupełniają inwentarz automobilu. O rócz 
tego posiada on Oryginalaą nowość. Mianowicie poza 
siedzeniem chauffer'a (maszynisty) zuajduje в.е tahli- 
ca, która połączona jest z mnóstwem guzików ele- 
ktrycznych wewnątrz powozu. Skoro szach jeden 
z mich pociśn e, pojawia się na owej tablicy nazwa 
ulicy lub aleji, w którą ma automobil się kierować. 
Równoczesny zoak dzwonkiem zwraca uwagę 
chauffer'a па tę tablicę i na wyrażone na niej ży- 
czenie szacha. Z nastaniem zmierzchu tablica jest 
oświetloną elekrycznie. 

Btan pogody w Europie. (Sprawozdanie 
centralnej stacji meteorologicznej w Wiedniu). Dnia 
9-go, godzina 7 rano notują: Haparanda —17 0, 
Wiedeń --1'1, Pola -Е80, Budapeszt -}-2'0, 
Florencja -|-100, Biarritz -|-16 0, Paryż +70, 


Monachjum --30, Berlin -+8 0, Meme! |40, 
Wilno --3'0, Bregencja -|-2'8, Gorycja -}5 9, 
Rzym --6 4, Petersburg -|-13, Moskwa —70. 


Minimum ciśdienia powietrza osłabiło się і posunę- 
ło się aż ponad Sxandynawią, podczas gdy maksi- 
mum się podwyższyło i jego jądrn jest obecnie na 
połudaiu Balkanu. Pogoda w ogólności jest przewa- 
żnie piękna, miejscami mglista i stanowczo bez 
opadów. Zmiany temperatury są bardzo nieregiiłarne, 
ale nie wielkie. Prognoza: Przeważnie ladnie, miej 
scami mglisto, w nocy lekkie przymrozki, w dzień 
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Komarno. (Czytelnia polska). Podniesienie 
się poczucia narod:wego w całym kraju nie ominęło 


stan 


w swoim pochodzie także naszej mieściny. Паје się 
to spostrzegać w stopniowym rozwoju tutejszej Czy- 
telni poiskiej, której daialainość ożywiła się w osta 
tnim czasie bardzo pomyś!nie. W ostatnim roku czy 
sty dochód Czytelni wytazał okcło 400 korog. 

Celem przysporzenia jej większych funduszów, 
grono tutejszych - mieszczan „polskich postanowiło 
w „drodze, kolendy zbierać ofiary, na Czyielnię. Szla: 
chstny cel nalaz}, poparcie us. polskiej publiczności 
i kolendnicy zebrali 54 karoa. Wprawdzie -jeden 
x tutejszych Polaków, radny m'asta, р. P., tak da- 
lece nie rozumiał zacnego poświęcenia sięsmieszczan, 
że kolendników odpraw:! z drwiącym okrzykiem : 
„Cóż to? Chcecie Polskę budować?" — jednak 
było to przyjęcie wyjątkowe, które skompromito 
walo autora słów, ale nie zniechęciło kolendaików. 

* Humorystyczny kalendarz Śmigusa na 
r. 1903, ozdobiony prześlicznemi kolorowemi ilustra- 
cjami a odznaczający się bogatą częścią literacką, 
oraz wyczerpującym i dokładnym działem informa 
cyjnym, mogą nabywać prenumeratorowie Dzienni- 
ka Polskiego po wyjątkowo zniżonej cenie 
35 ct. (70 hal) wraz z przesylką pocztową. Kie- 
szonkowy kalendarzyk Śmigusa 10 ct. (z przesyłką 
pocztową 12 ct. 

* 7 karnawału. Komitet org. „Związku akadem.“ 
(władzy antis,on stycznej), urządza wielki bal dnia 14 
lutego b. r. Prace przygotowiwcze są już w peł- 
nym toru. 

* Czytelnla akademicka urząd:a dnia 23 lutego b r. 
wieczór z teńr»mi w salach Filharmopji. 

* (Odznaczenis). Znanemu fabrykantowi bielizny i 
gorsetw p. Laopoldowi Lindeisewi, we Wiedniu VI. 
Waligasse 16, udzielono tytułu с, k. nadwornego do- 
stawcy. 8081 

* Wspólny epłatek. Stowarzyszenie „Równość“ za- 
prasza człouków swych na opłatek, który się odbędzie 
w niedzielę dnia 11 stycznia b. r. o godziaie :> wieczo- 
rem, ul Piekarska l. 16 

* Komisja procesowa Tow. „Bratniej pomocy słuch:- 
czów wszechnicy lwowskiej* wzywa dłużników — niə 
płacących długow zaciąniętych w tem Towarzystwie, uby 
bezzwłocznie podali swoje adresy; w przeciwnym bowiem 
razie Towarzystwo ogłosi ich п zwiska w pismach со- 
dzieanych w pierwszych dniach lateg?. 

* Komu zależy na utrzymaaiu »d'owia miech pije 
Franciszka Józefa wodę gorżką, która od 25 
lat w охоіо swiata jest rozsył:ną j ko najprzyjemniejszy 
i najskuterzniejszy śro lek przeczyszszaj cy Nalezy żądać 
wyraźnie Franciszka Józefa wody gorżkiej 

Składki ma oeelo użyteczności publloznej lub aa- 
rodowej. 

Na hudowę kościołów w Galicji wschodniej, 
р Eml Obertyński z Odaowa 10 kor. 

Na Tow. oświaty ladowej wa Lwowie, p. 
Emil Obertyński z Odnowa 10 kor. 

Pp. Wiszniewacy, na rzecz ubogich pozostają- 
cych pod opieką Towarzystwa p-ń „św. Wincentego 
a Рашо“ w Brzeź'nacn, kwotę 30 kor. па геге p. Ro: 
jeckiej przewodn. Taw. 

Na herbaciarnię centową przy ul. Gró: 
deckiej 1 19 złożyli w dalszym ciąga pp.: Ludwika Gu- 
b-ynowiczowa 20 Ког.; ura Małachowska 5 kor ; 
z red. „Słowa Pol." 70 kor. ; z red. „Dziennika Pol.“ 10 
kor ; Helena Stachiewiczowa 2 klg. herbaty. Wszystkim 
łaskawym :fiarodaweom składam w imieniu ubogich 
serdeczne „Bóg za, łać". 

M. Michalska. 


Notatki literackie і artystyczne. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 
Dziś w sobotę (po raz pierwszy w tym sezo 
nie) „Traviata”, opera w 4 aktach Verd ego. G-ścinny 
występ Janiny Korolewicz Waydowej, Augusta Diapni 
i występ Józefa Szymańskiego, 

Jutro w niedzielę popołudniu e godzinie 3 '/3 
„Wieczór Trzech króli*, komedja w 5 atach W. 
Szekspira, ułożyła dla sceny Helena Modrzejewska. 
— Wieczorem o godzinie 71/, „Słodka dziewczyna”, 
operetka w 3 aktach Н Reinhardta. 

W poniedzialek ро raz pierwsty „Wi: 
dziadła”, sztuka w 3 aktach przez Zsgmunta Ka- 
weckiego 

We wterek „Lohengrin*, opera w 3 uktach 
R Wagnera. Gościnny występ Janiny  Korolewicz- 
„Wsydowej, Modesta Męcińskiego, Józsfa Szymań- 
skiego i Juljana Jeromina. 

W środę „Widziadła”, sztuka. 

Z teatru „Widziadła” w 3 aktach Zygmunta 
Kaweckiego, przedstawione będą ро raz pierwszy 
w poniedziałek. 

We wtorek usłyszymy przepiękną operę „Шо 
bengrin*, która tak szerokie pole popisu daje na 
szym sympatycznym artystom, a zwł:szcza pani Ko- 
rolewicz- Waydowej i p. Męcińskiemu, który wystąpi 
ро rez drugi przed naszą publicznością. 

W przyszłym tygodniu wystawionym będzie po 
raz pierwszy „Wolny strzelec", opera Webers, 
z udziałem pp: Męcińskiego, Jeromina, Szymań: 
skiego, Paszkowskiego i pani Gembarzewskiej. 

Na dzień 21 stycznia, przygotowuje się wysta- 
wienie oryginalnej sztuki Jerzego Żuławsk ego, pt. 
„Dyktator*, osnutej ne tle wypadków 1863 r. 

W dniu 93 bm. trupa fropcuska w przejeździe 
do Petersburga, pod imprezą J. Schiirmana, na 
czele które, znajduje się gwiazda pani Georgetta 
Leblenc (żona Macterlinka, a rywalka Sary Вега: 
hardt), wys'ąpić ma raz jeden tylko w вусоеј 
sztuce Maeterlincka pt. „Monna Vanna*. Sztuka ta 
w przekładzie polskim Zygmunta Sarneckiego, wy 
szła z druku. 

Repertoar Filharmonji lwowskiej. W so- 
botę, `0 stycznia, wielki koncert filharmoniczay, 
ze współudziałem Gemmy Bellincioni, artystki oper 
włoskich i Franciszka Ondrziczkas, skrzypka. (Początek 
z powodu reduty о godzinie 6'/ą wieczorem) 

W niedzielę, 11 stycznia koncert popu- 
larny. Program: I 2. Łyseńko: Uwertura do ор. 
„Noe Bożego Narodzenia"; 2 Bethoven: „Ade 
laida“ ; 8. Czajkowski: „Serenada*, odegra z tow. 
ork koncertristrz Bogum? Broż Il. 1. Ze suity 
„Dz adek do orzechów” : walc kwiatów; 2 Simandl: 
„DY:rtissement*, odegra са kontrabasie koncert 
mistrz J Kolmschiag; 3. J Strauss: Wale, „obra 
zki z nad Morza północnego”. III. 1. Weber: Fan- 
tazja z op „Wolny strzelec“, odegra kwartet na 
trąbkach ; 3. Thomas: Uweriura do opery „Мі 
gnon*. 

We wtorek, 13 stycznia, 
czny. (Ceny popularne), 

We ezwartek, 15 stycznia, wielki kone*rt 
filharmoniczoy, ze wapółudziałem Тегевійу Carreno, 
pianistki i Artura Argiewicza, skrzypka. 

Balon sztuk pięknych przy ul Trzeciego 
Maja 1. 11, otrzymał znowu wiele pięknych dzieł 
sztuki i tak: Grottgera 3 prace; Kossaka Juljusza 8; 
Malczewskiego 1; Dziewanowskiej 1; Eliasza 7; 
Lepszego 3; Łokomskiej 1; Reyznera 3; Siemiń- 
skiej 1; Stachiewieza 1; Jankowskiego 6 i _ wiele 
mniejszych znakomitych dziel nasrych: malarzy; 

Klub słowiański w Pradze, йй wiaśnie 
sprawozdanie ze swych czynności, ozdobione portre 
tem Jana Kollara. Sprawozdanie to świadezy о ро. 
„Męśląym „rozwoju klubu, który stał się istotnie śro 
dowiskiem  siowieńskiem w Pradze. Szczególnie 
ożywiły się skut iem tego stosunki polsko-czeskie. 
I tak w liczbie gości w r. 1902 spotykamy tam 10 


koncert symfoni- 


19 Rosjan» 
180 Polaków. 
па 


Sloweń ów, 11 Serbów, 5 Chowatów, 


18 Bułgarów, 27 Rusinów, a 
W szkole klubu wykledapo {ае język poski; 
wyklady te uczęszczało 21 sluchaczy, 
Sprawozdanie ubolewa nad tem, że nie moża 
wohec szczupłości środków, pomyśleć o odpowiednim 
lokalu; utworzenie „słowiańskiego salonu, w Pra- 
dze, uważa klub за. jedno z najważojejszych zadań. 
-e w 2 АНЕ а 
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ү" si 
Ks. Wacław Nowakowski. 


[ЕС A R a 

Spoleczeństwu пгвгеши ubylła jedna z naj- 
szlachitnejszych postaci, Umilkło serce, które 
bilo tylko dla Baga i Ojczyzny; zstąpił do gro- 
bu mąż, którego imię nauczyliśmy się wyma- 
wiać ze czcią i miłością gorącą. Zmarł w Kra- 
kowie ks. Waclaw, kapucyn, niegdyś członek 
rządu narcdowego w r. 1863, autor wielu cen- 
nych rczpraw i monografij historycznych, pó- 
taie) cicby zakonnik, szczery przyjaciel młodzie- 
ży, opiekun ubogich, kaznodzieja i kapłan nie- 
zwyklej świątobliwości. 

Śp. ks. Wacław Nowakowski urcdził sie w 
Bobrówce r. 1829, wiasm Ś.i ojia swego, Łu- 
kasza. Studje. odbywał w Krzemieńcu i w War- 
szawie, a już od wczesnej młodeści objawiał 
skłonność do ascetyzmmu. Niebawem też, w r. 
1860, wstąpił do klasztoou ОО. Kapucynów w 
Lubartowie. Odbywał wlaśnie nowicjat w Lu- 
blinie, kiedy zaszły wypadki roku 1863 i te por- 
waly go na pole wojny nacodewej, w której 
odegrał rolę bardzo wybitną. Już w„petzątkach 
pows'ania zostal członkiem rządu narrdow'go 
w Lubelskiem i na tem stanowisku był gó- 
wnym kierownikiem го һи we wschodaich pro- 
wincjach Polski. W r. 1864 wpadl w ręce Rosjan 
i skazany został „na posielenje* w Sybecji. Bo- 
haterstwo tego człosieka charakteryzuje wymo- 
wnie czyn, jaki speloił, idąc na wygoanie. Oto, 
w drodze na Sybir spotk:l się ks. Wacław z 
pochod»m zesłańców, skazany h na ciężkie ro- 
boty. W gronie tem byl jego rodzony brat, Ka- 
rol, artysta: malarz, skazany na ciężkie roboty w 
kopalniach. Punieważ Waclaw czuł się od bra- 
ta silniejszym i zdrowszym, więc — zamie- 
nił się z nim i, przekupiwszy konwój mo- 
skiewski, poszedł do ciężzich robót w Irkucku i 
Озо, pozostawisjąc bratu lłejszą karę „posie- 
lenja." 

W robotach arėsztanckich przebył lat ośm, 
poczem internowano go w O-iessie, skd udalo 
mu się schroaić zrazu na Wolyń i Podole, pó- 
taiej do Galicji, a następnie do Poznania i do 
Paryża. Wstąpil tutaj do zakonu Trapistów, 
charakter jednak tego zgromadzenia nie ойро- 
wiadal jego usposobiesiu, więc też po dłuższej 
tułaczce, przeniósł się do Krakowa, wstąpił do 
Kapucynów i w r. 1880 zosłał wyświęcony na 
kaplana. 

Byl to prawdziwy anachoreta-ascetyk, zna- 
ny 2 twardego sposobu życia. Slubował sobie 
post dozgonny i sypiał na twardem łożu. Nie 
przestał jednak brać żywego udziała w życiu 
nzrodowem i zarówno w Krakowie, jak w Ga- 
licji całaj był znanym i wysoce poważanym, ja- 
ko mąż głębokiej wiary i gorący patrjota. 

Śp. ks. Wacław był czynnym na polu pi- 
śmiennictwa. Pozostawii wiele fozpraw i mono- 
grefij historyczaych, które najczęściej pedpisy- 
wal pseudonimem „Edwarda z Sulgostowa.* 
Ostatnią jego pracą byla obszerna monografja 
o M.tce Boskiej O:trobramskiej. 

Ostatnimi czasy podupadł znacznie na 
zdrowiu z powodu ciężkiej choroby kiezek. Је- 
szcze atoli w pierwszym dniu Bożego Narodze- 
nia odprawił 8 msze św. Powróciwszy do cali 
położył się na twardem lożu, aby więcej zeń 
nie powstać. Zmarł wczoraj 9 bm. rano. 

Pogrzeb bcgobojnego kaplana i wiernego 
syns Ojczyzny odhędziu się w Krakowie w po- 
miedzisłek 12 bm. 


Groźny pożar w Borysławiu. 


W dalscyrm ciągu donoszą z Borysławia: 
Pog: rzelisko dogxsa. Prócz wybuchowego szybu 
Falera i kilku zbiorników, które ciągle jeszcze 
бо "паја ogniem i dymem, Żywioł zniszczenia 
ustąpił z placu. R=czką płynie ciągl: paląca się 
сора. 

Ludzie oprzytomni li już nieco z pierwsze- 
go strasznego wrażenia i zaczyuają powoli zda- 
wać sobie sprawę ze strasznych scen minio- 
aych. 

Jakby cudem, ойг w ludziach nie bylo 
żadnych, a prawdziwe niebezpieczeństwo gro- 
zilo tylko zajętym w kopalniach wosku robo- 
tnikom. Pracowali oni pod ziemią, ri: wiedząc. — 
nic o tem, co się na jej powierzchni dzieje, 
gdy uczuli nagle siiny zapach dymu. Wśród 
robotników powsłala panika, przypuszczano bo- 
wiem, że wewnątrz kopalni wybuchi pożar. Po- 
częto cisząć się do wind. Na szczęście i tu 
obyło się bez wypadku, okazało się bowiem, że 
maszyna dostarczająca powietrza w gląbi pra- 
cującym robotnikom, эга? z powietrzem pompo- 
wała na dół i dym szalejącego na powierzchni 
pożaru. 

tad wplywem piekielnego gorąca, bijącego 
z palących się cbjektów, popękało lub stopilo 
się wiele przewodów rurowych, gazowych, ro- 
py i wodnych, а palący się płyn w olbrzy- 
mich palących się strugach, zalewał ogniem zie- 
mię i spływał po pochyłościach, chwytając w 
cgniste swe objęcia wszystko po drodze napo- 
tkane. 

W rzeźni świń, враШо się żywcem kilka- 
dziesiąt tych stworzeń. Na ogół, zupełnie do- 
kladnego obrazu zrząd:cnych szkód i ich wyso- 
kości pod:ć nie mcżna jeszcze, 


Petycja Ormjan. 


Na ręce posła do rady państwa Wlodzi- 
mierza Gniewosza, wysłano petycję, opatrzoną 
licznymi podpisami wybitnych Ormjan w Ga- 
licji i ię Bukowinie, nie wyjmując posłów sej- 
mowych, _ między. inn mi także b. jenta 
lwowskiego as mgeląćy jnegog; a Site 
*nowiczę Ф bylego prezydenta '%4du sokręgowegh 
w Suczawie, bar. dra Ignacego Szymonowicza. 
Tekst petycji opiewa, jak następuje: _. 
„Artykul 61 berlińskiego traktata 
Wysoka Porta przyjmuje na siebie zobowiąza- 
nie bez zwłoki wprowadzić w życie niezbędne 
reformy i ulepszenia w prowincjacb, zamieszka- 
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ЭР męska, koszule, 


ФИР Perfumy francuskie 
Houkigant — P.ver — Roger & Galt. 


kolnierze, manszety, chusteczki, rękawiczki, kamizelki, 


krawaty balowe, 
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płac Hallok! 14 (ерех Banku xipotecznogo) we Lwowie 
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pieczeństwo od Kurdów i Czerkiesów. О po- 
czynionych w tej sprawie krokach ma zawia- 
damiać w pawnych okresach czasu mocarstwa, 
które będą nadzerowały wprowadzenie reform 
w życi W jaki sposób to nadzorowanie się 
dokonywało, jest powszechnie wiadomem i do- 
wrudią tego drstatecznie najskrutniejsza rzezie, 
w których setki tysięcy bezbronnych Ormjan, 
jatorófiary w oczach Europy są mordewane. 

Jako Ormjanie więc, a przedewszystkiem, 
jako ludzie, którzy mają czułe serce na niedolę 
— jako Огюјапіе, którzy mają szczęście być 
obywatelami państwa austrjackiego, i którym 
wolno swobodnie i otwarcie przemawiać — 
upraszamy W. Pana, abyś raczył podnieść swój 
wplywowy glos za złagodzeniem niedoli Ormjan 
jęczących pod jarzmem tureckiem. Sposobaości 
ku temu W. Panu nie zabraknie. Parlament 
i delega:je udzielą poałuchu temu głosowi, 
a zdobędą posłuch i sprawiedliwość także po 
za granicami Austrji. Mamy niepłonną nadzieję, 
że W. Pan, prze ęty znaną nędzą Ormjan, wy- 
pelni tę naszą prośbę*. 


Dwie afery dworskie. 


Fremdenblatt po starza za Augsb. Abend Ztg 
pomieszczone tam oświadczenie pewnej osoby, 
zbliżonej do wielkoksiążęcego dworu toskań 
skiego. Z oświadczenia tego, które prostuje 
wiele szczegółów z interviewów arcyxs. Laopol- 
da Ferdynanda, podajemy kilka ustępów: 

„Zarówno księżna, jak jcj brat Leopold — 
twierdzi oświadczenie — zamiłczeli w wyjaśaie- 
niach i opisach, dawanych przedstawicielom 
prasy, w jaki sposób odkryto stosunek między 
księżną, a Gironem ; zamilczeli też, jaką misję 
miał arcyksiążę Józef, gdy z prl:cenia cesarza 
Franciszka Józefa I udał się za księżaą до 02: 
newy. Misja arcyks. Józefa miała na сеп prze 
konać księżię, że nie spatka jej Ładaa przy- 
krość, gdyby książę saski wzbraniał się pozwo- 
1.6 jej na pobyt w Saksonji, że maże wybrać 
miejsce zamieszkania w Austrji, z wyjątkiem 
Wiednia, gdzie się jej podoba, że nie będzie 
umieszczoną mni w klasztorze, ani w zakladzie le- 
czniczym, jeżeli tylko będzie wypełniać obowią- 
zki swego stanu, jako żona następcy tronu, w 
kraju, którego ludność tak ją kochała. Odpo 
wiedzią na tę wspaniałomyślną propozycję była 
uwaga: 

— Dziękuję, ale muszę pierwej omówić tę 
sprawę z Andrzejem (Gironem) i Leop>ldem ! 

„Gdy awanturnik Giron wszedł do pokoju, 
areyksiążę Józef opuścił mieszkanie księżnaj. Ро 
rozmowie z Gironem, siostra oświadczyla mu 
ża odrzuca propozycję. 

Arcyks ңе Leopold uskarżał sę, ża cesarz 
nie zwraceł na niego uwagi podczas pogrzebu 
króla Alberta saskiego. Wiadomość ta jest nie- 
dokladna ; arcyzsiążę powinien był dodać, 2а 
cesarz ignorowal go dlatego, ponieważ nie do- 
trzymał danego przyrzeczenia, ża nie bęlzis się 
spotykał z panną Adamowicz. Arcyksiążę Leo- 
pold uw żal za stosown* wspomnieć o układzie 
w. ks. Toskańskiego z panną Adamowicz, a 
nawet opublikował treść 0,1240. Arcyks. Leo- 
pold zapomniał jednak dodać, że układ ten, 
t. zw. adszkodowanie p. Adamowicz, nastąpiło 
na jego wlasną prośbę, że sam prosił siostrę o 
pośrednictwo, aby ojciec uczynił tę cfiarę i pe- 
wna sumą pieniężną uwolnił go od tej osoby. 

Ukiad ten zawarto za zgodą arcyks. Loo- 
polda; świadczy o tem najbardziej to, ѓе р. 
Adamowicz zrazu nie chciała się zgodzić na 
odszkodowanie, a zgodziła się dopiero wtedy, 
gdy jej oświadczono, że jest to wyraźnem Ży- 
czeniem arcyksięcia. Arcyksiążę skarżył się tak- 
że, że zarzucano mu, jakoby on namówił sio 
strę do ucieczki. Nie jestto przypuszczenie bez- 
podstawne, bo аге. Leoprld pośredniczył w ko- 
iespondencji między zamężną siostrą a jej ko- 
chankiem Gironem. Gdyby arc. Leopold chcial 
zaprzeczyć, lob w ionem świetle fakt ten przed 
stawić, dowiodą mu prawdziwości listy, które 
miały być wysłane za jego pośr d:ictwsm do 
Grona, a które znajdują się w dobrych rękach. 

Nieprawdą jest, jakoby Giron był senty- 
mentalnym kochankiem, jakim go chce przed: 
stawić księżna przed światem. Oshmistrzyni 
+siężoej przypadk em сахгуіа, jak Giron utry- 
wal listy do księżnej w schowku, z którego 
księżna po kwadransie је wyjmowała. O.hmi 
strzyni wpadła na trop, wzięła list i otworzyła 
go, о co później oskarżono ją nawet przed 
księciem. Jeszcze przedtem гада  Gironowi, 
ażeby natychmiast opuścił] dwór i Drezno. Na 
radę tę odpowiedział nie jak czuły kochanek, 
lecz — jak potwierdza ochmistrzyni — тару- 
taniem : 

"—A cóż mam począć, gdy opuszczę dwór, 
a nie mam żadnych środków pieniężnych? Po- 
trzeba na to wielkiego kapitału, aby spokojnie 
i bez troski wieść Życie za granicą, gdy czło- 
wiek przez czas pewien przyzwyczaił się Żyć 
wykwintnie na dworze. 

Innemi słowy, Andre Giro: chciał, aby 
drogę z pokoi książęcych na dworzec wysypano 
mn złotem. I później także Giron wysuwał swą 
osobę na pierwszy plan, starejąc się dać do 
poznania arcyks. Józefowi i w. ks. Tosteństkie- 
mu, że właściwie wobec wpływu, jaki «ywiera 
na księżnę, z nim powinniby rozpocząć roko- 
wania w sprawie powrotu księżnej I na to ró- 
wnież istnieją dswody*. 


Uścisk dłoni. 


Pewien francuz poczynił ciekawe spostrze- 
żenia nad uściskiera dłoni, które opisuje w ten 
sposób : 


lgch przez Ormjan i zapewnić Oxmjanom bez- | 


„Wybierając się na ślub swój, mieliśmy 
zamiar wsiąsć właśnie do naszej karocy, kiedy 
nadbiegł jako ostatni gość weselny mój naj- 
lepszy przyjaciel. Silaa Żelazna wola, niewinne 
serce dziecka i szlachetność myśli — tworzyły 
w jego duszy nierozerwalae  trójprzymierze. 
Wszystko, co mal na sercu i pragnął nam 
w owej chwili wyrazić, przelal w dlugi uścisk 
dłoni, który był tak silny że moja mloda żona 
nie mogła stłum'ć lekkiego okrzyku. 

Dzje-hawszy do merostwa spotrzegliśmy 
2 przerażeniem, że nasze rękawiczki na prawych 
rękach popęk-'y w tym przyjacielskim uścisku. 
Ale powóz stał już przed portalem merostwa. 
Na zmianę rękawiczek było zapóźno. Wzięliśmy 
ślub w podartych rękawiczkach. Pan mer za- 
mieniając pierścionki, patrzał ze zdumieniem na 
rysy widniejące na naszych zresztą bardzo 
eleganckich rękawiczxach. A'e па przyjaciela 
naszego nie gniewaliśmy się bynajmniej, prze- 
ciwnie: w uścisku jego widziałem tylko te dro- 
gocenne zalety jego charakteru, z których go 
dawniej znałem i wysoce серет. 

Po latach zawarłam przyjaźń z pewnym 
bardzo zdolnym człowiekiem, który odznaczył 
się nieslychaną dumą. zarozumiałoślią i la- 
komstwem. Kuchnia, ocena restauracyj 1 wi- 
niarń były dla niego najważniejszą sprawą 
życiową. A ilekrcé chodziło o zjedzenie pa- 
radnej kolacji, można sią było na niego zdać 
z calem zaufaniem. Pewnego raz idąc z nim 
razem, dojrzalem pod rozkwitniętym kasztanem 
nieszczęśliwago bezrogiego ż: braka, który sprze- 
dawał zapalki. Na widok takiej nędzy nie można 
nie sięgnąć do portmonetki. Na deseczce nie- 
szczęśliwego przekupnia położyłem kilka niklo- 
wych monet. 

Kiedyśmy kilka kroków dalej odeszli, mój 
towarzysz zaczął mi długo i szeroko wykładać, 
że my wcale nie mamy obowiązku wspierania 
jalmużną żebraków i kalek, ponieważ opieka 
nad nimi należy wyłącz'ie do państwa lub 
gminy. W rezultacie wysłuchałem jego prze- 
mówienia, a wkrótce potem rozstalem się 7 
nim. Na pożegnanie pcdał mi swoją ciepłą, 
miękką leniwą rękę. Po raz pierwszy t:go wie- 
czora uczułem, że byla to ręka strasznego 
egoisty... 

01 tego czasu zacząłem zwracsó uwagę na 
uścisk dłoni. Zaałem jednego, który nigdy nie 
podawał calej dłoni, lecz tylko palce. Dlugo 
szukalem w jego charakterze właściwości odpo- 
wiadającej temu zwyczajowi. Wreszcie znala- 
złem ją rrzy sposobności nie bardzo przy- 
jemnej. Raz potzebowałem pieniędzy. Poszedłem 
wię: do niego, ponieważ wiedzialem, że rozpo- 
rządza kapitalem. Uściśnąłem końce jego pal 
ców i przedstawiłem sprawę. Zscząl się wykrę- 
сас i wymawiać w sposób bardzo przezroczy- 
sty. Dalem mu də zrozumienia, że jestem go- 
tów zapłacić mu lichwiarski procent. Wówczas, 
zupełnie bez wahania poszedł do biurka i wy- 
jal żądaną sumę. Ale wstręt mój do niego doj- 
rzał tymczasem zupełnie Odszedłem bez pienię- 
dzy i bez pożegnania. 

Od tego czasu zwracalem uwagę na spo- 
sób podawania ręki do uścisku. Na pswnem 
zebraniu przedstawiono mi raz pewnego pana, 
który w swojej niepomiernej dumie podawal 
tylko trzy palce ludziom, stojącym w jego po- 
jęciu niżej od niego. Przy pierwszem widzeniu 
się zamieniliśmy tylko stykietalne ukłony Przy 
drugiem zaś on podał mi swoje trzy palce, 
które ја ze swej strony uścisnąłem tak mocno, 
5з biedak aż z bolu syknął. О tego czasu nie 
podawaliśmy sobie rąt. 

Bojaźliwi i podejrzliwi ludzie starają się 
zawsze uścisk dloni o ile m.żacści skrócić. 
W tym celu па istawiają wielki palec w ten 
sposób, 2а przeszkadza silniejszamu uściśnieniu 
Jsżeli «i kto poda rękę ze skurczonymi palcami 
nie dowierzaj mu. 

Całą rękę podawać, calą rękę brać. Uścisk 
za uścisk: jest to zawsze oznaką otwartych i 
uczciwych natur. 

EEE ROI 
Głosy publiczności. 

W sprawie komunikatu p. Boleslava Anca, 
umiesz zorego w рге 15 Słowa Polskiego, 
oświadczamy niniejszem, jako członkowie wy- 
działu, obecni na pesedzeniu wydzialu „Towa- 
rzystwa uczestnikó > powstania z 1863/4 r.*, 
odbytrm dnia 9 g udaja r. z, że nie gloso- 
waliśmy za wydaniem księgi pamiątkowej, 
oznaczonej godłem „Morituri te salutant, Pa- 
tria", a projettowanaj do wydawnictwa pod 
osłoną rzeczonego Towarzystwa. = 

L*ów, 11 stycznia 1903 r. 

Karol Kalita, Kasimiers Zienkiewies, Jó 
ге} Wybranowski, Ksawery Gebhard, Izydor 
Karlsbad, Ludwik Matjasack (delegat). 


Wypadki w Marckko. 
(Tetegr. „Dasceamika Polsk") 
Madryt 10 stycznia. Donoszą z Mar kko, 
że wódz powst. ńców Bu Hamara poniósł wielką 
klęstę. ponieważ znaczna część powsłań:ów 
opuściła go i poddała sie sułtanowi. 


Wypadki w Wenezneli. 
(Tel. Dziennika polskiego) 

Londyn 10 stycznia. Donoszą z Nowego 
Jorku: Nadeszła tu depesza z doniesieniem, że 
Francja ma zamiar przylączyć się do blokedy 
weneżuelskich wybrzeży, gdyż Wenezuela do- 
tychczas nie zapłaciła pierwszej raty na pokry- 
cie pretensyj Francji. 

Waszyngton 10 stycznia. Posel ame- 
rykański w Caracas, Boven, upoważniony zostal 


do tego, aby jako zastępca Wenezueli, uregu- 
lowal ostatecznie wszystkie pretensje mocarstw, 
bez odnoszenia się do sądu rozjemczego w Ha- 
dze. Gdyby mu się to nie udalo, upoważniono 
go do ułożenia wa.unków, pod którymi spór 
miałby być oddany sądowi w Hadze. 


telegraficzne i telefoniczne. 
Z banku austro-węgierskiego. 

Wiedeń 10 stycznia. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu rady generalnej banku austro-węgier- 
skiego rozdzielono dywidendę z r. 1902 w kw. 
56 koron od akcji, t j. 4 procent za akcję. 
Z dochodu w r. 1902 nie przypada skarbowi 
państwa żaden udzial. 

Demonstracje robotnicze. 

Wiedeń 10 stycznia. Wczoraj przed 
biurem pracy przyszło do demonstracyj z po- 
wodu protekcyjnej gospodarki w tem biurze. 
Policja zaprowadziła porządek. Aresztowano 
20 osób. 


Samobójstwo. 

Wiedeń 10 stycznia. Urzędnik niemie- 
ckiego Banku narodowego w Berlinie, Bernard 
Jellinko, zastrzelił się tu w jednym z tutejszych 
hoteli. 

Konstytucja serbska. 

Belgrad 10 stycznia. Doniesienie, jako- 
boby król Aleksander zamierzeł do trzech mie- 
sięcy zaprowadzić nową konstytucję w Serbji i 
polecił już jej wypracowanie, jest nieprawdzi- 
we. Natomiast prawdą jest, że gabinet nosi się 
z zamiarem częśsiowej zmiany konstytucji, a 
zamierza przeprowadzić ją w drodze parlamen- 
tarnej. 

Z Afcyki południowej. 

Londyn 10 stycznia. Dzienniki doncszą 
z Pretorji: Po przyjęciu przywódców Boerów, 
przybyłych z adresem, mial z nimi Chamber- 
lain dłuższą rozmowę w sprawie sum pienię- 
żnych, wysłanych z Transwaalu do Europy. 
Szalk Barger oświadczył, że nie wie nic о tem, 
aby wielkie kwoty były wysłane do Europy, 
sądzi natomiast, że wszelkie pieniądze wydano 
na cele wojenne. Możliwe jest tylko, że zostala 
jakaś nadwyżka i Szalk gotów jest poprzeć sta- 
rania Cnzmberlaina е wynalezienie tych pie- 
między. Generał Botha oświadczył, że ји? po- 
czyał b oki, zmierzające do uzyskania tych 
piecie lzy. 

(шшш шшк шшш AE EPEE 


Rozmaitości. 


Врг1опу teleskop Najwięks'y teleskop świa 
tą uszkodzony został przez prżać dnia 24 grudnia 
r. z Teleskop ten z najduje sę w chierwatorjum, 
wybudowanem przez miljonesa amerytańskiego Yor 
kesa, nad jeziorem Genewa niedaleko Gnicsgo. Bu 
dowa tej olbrzymiej lunety, długości 62 stóp, о so- 
czewcze, mającej metr średnicy, kosztowała 400.000 
dolarów. W noc wigilijną wybuchnął pożar w tej 
części obserwatorjum, w której znajduje się taleskop 
i przybrał grożoe rozmiary. Teleskop jest bardzo 
uszkodzony, niewiadomo jedaak dotychczas, о ile 
uszkodzona jest najgłówniejsza jego część, mianowi- 
sie wielka soczewka, której wykonanie pałączówe 
było z Badzwyczajnemi trudnościami i kosztowalo 
około 200.000 dol. Mechanizm teleskopu uleg? zu: 
pełnemu zniszczeniu. 


Dział ekonomiczny. 


Wiedeń 10 styczaia. 
(fr.). Walory żelazne wysuwają się obecnie 
na pierwszy plan. Przypisać to należy po czę 


(ści akcji prezesa gabinetu, mającej na celu do 


starczenie zajęcia fabrykom przerabiającym że- 
lazo, po części zaś cdd:iaływaniu gieldy berliń- 
skiej, która calą siłą f'rsuie obecnie zwy:kę 
tursu walorów górniczych. W walorach kolejo- 
wych przeważa stagaacja i tylko akcje t. zw. 
węzłowych kolei czeskich cieszą się jakim takim 
popytem. W rentarh odbyweją się wciąż ігасз. 
akcje zamiany renty wspólnej na obie korono- 
we i inwestycyjne. Srebrna renta wspólna zró- 
wnała się już prawie Zupełnie z kursem 4% wej 
renty austrjackiej. Z Paryża donoszą. że rząd 
francuski nosi з'е z zamiarem zaciągnięcia no- 
wej kolosalnej pożyczki (podobno 1, miliarda 
franków) i że nawiązał już w tej mierze roko- 
wania z bankami. 


— Z kolei. Galicyjsko-wiedeński ruch zwią. 
zkowy Z dniem 1 stycznia rb, wchodzi w życie 
dodatek nowy do taryfy Część JI. ważnej od 1 


sierpnia 1900, zawierający :«niłone stopy taryfowe 
w poszczególnych relacjach dla ruchu między Galicją 
i Bukowiną, a Wiedniem 

Ruch towarowy z Galicji i Bukowiny z przeła- 
dowaniem ва Łabie. Z dniem 1 stycznia rh, a o 
ile dotychezasowe stopy taryfowe bez zastąpienia ich 
imienia zmienione zostaną, z dniem 1 lutego rb. 
wchodzi w życie dodatek I do taryfy, część II. 

— Wiedeń 10 stycznia. Stan Banku au 
stro-węgierskiego z duiem 7 bm.: Banknotów w obie- 
gu: 1,578,218.000 (w porównaniu z poprzednim 
tygodniem mniej o 56,668.000); rezerwa kruszco- 
wa: 1,486.958.000 (więcej o 1,799.000); рогів. 
wekslowy: 315,898.000 (mniej о 29,278.000), 
lombard papierów: 54,542.000, mniej o 803.000) ; 
banknoty wolne od podatków: 284,072.000 (więcej 
o 58,82:.000). (Wszystkie cyfry w koronach), 

— Bprawozdania х targu zbożowege 
na Kleparzu. 

Kraków 9 stycznia. Placono: pszenicę białą 
od 8'10 do 8:50 kor., czerw. od 8*— do 8'40 kor., 
tółtą od 8:— do 8 40 koron, żyto od7*15 do 7 6) 


koron, jęczmień browar. od 6'75 do 7'25 korom 
ва kaszę od 6'10 do 6:30 koron, owies 6'40 do 
6:70 koron, rzepak od —*— do —*— Когой, 
komiez. czerwony —'—do —*— koron, biały —*—, 
do —*— koron, kukurydza —*— koron. Wszystko 
Za 50 kilogramów. 

~ šank rolniczy we Lwowie. Lwów 10 
stycznia (Dziś +" wotujemy za 100 klg: 06 
Lwów. Waluta koromowa.) Pszeniea goiewa od 
16:20 to 1630 pszeniea xa termina od 15 60 
do 1580  tyw gotowa od 13— дә 1350 
żyto ва terminn od 12 50 do 13 — owie 
obroczay gotowy od :280 do 1340 оте 
obroczny na termina od .2 50 do 13 —; jęczni*ć 
pastewny od 13° — do 1150 jęczmień browamiany 
od 1160 do 1250 rzepak od 19 — do 
19:50: !ріавка 17 -- do 1750. groch paste 
way 1310 do 1450 zroch do gotowania 15 50 
do 21'--; wyka 1280 lo 1320 bobik 1150 do 
1%:— ; hreezka —*— do --*—; kukurydza nowa 
12 40 do 12 80, kukurydza star: — — do — — 
-hmie: za 53 kio —'— do konwtyn' 
szerwon» 150 — фо 17) —-, komiczyna biała 
nowa od 1£0 — 4 250 —, komitzy:a sræ`drh od 
130 - do 190 ~: *pmatka od 56'— da 72 - 

Spirytus paritas Tarnopol gotowy od 16: — 
do 16-20; ekskoniyngent od 8°75 do 9'—. 

Us„osobienie słabsze со do pszenicy i żyta, ma 
tomiust w koniczu tendencja zniżkowa. 

— Wiedeń 10 stycznia. (Giełda gb- 
dowa). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Pxznsien ва wiosnę od 782 do 7853, ma 
maj ezerwiec od —*— do '—: żyte ma wiosnę 
sd 676 do 697, na maj-czerwiec od —-— do 
kukurydza ms maj czerwiec od —'— do 
—*—; 59705 ша wiosnę o4 640 de 6'41; 
rzepak ва styczeń-luty od —'*— do — —, ва sier- 
pień'wrzesień od м —' ; olej rzepakowy 
Ra styczeń-kwiecień sd - — do ———.  Usposo 
bienie silne Mgła. 

— Budapsszt 10 stycznia (7.%. 
sbożoswa). (Kursa w koronach i po 50 kilogr.). Реге 
niea ma kwiecień od 770 ds 771 tyto sa 
kwiecień od 668 .o 669 owisz ma kwie ień 
od 6'12 do 6° З kukurydza sa maj od 568 
do 569; rzepak xa sierpień sd 1170 « 
1180 Oferty ва pszenieę mierne. Ohąć kupna 
słaba  eposobienie bez ochoty. Mgla. 

Wiedeń 10 stycznia. (Giałós południowa 
godzina 13 m 45). Marki 117 13 Remta majowe 
101° —, Weg. renta koronowa 98 85 Aksj? ausit 
zakl. krad 691 50 Akcje węg. zakl. kred 783 - 
Akcje Anglobasku 974 —, Akcje Uniosbank: 
545 - Aksje Bankvereinu 459 — Aksie Lëzdsr 
bantu 39950 Akcje kolei państw. 69525 Lore 
bardy 57:75  Akeje kolei Elbetha! 4:3 — áb. 
fabryki hroni 318 —  Akeje tytoniowe 
Akejs Alpigy 39050 Akeje Rima Muranj: 488 -, 
Akcje piagukiego Tow. żel. 1568 Losy turask:. 

13 75, Rub!e 252650  Usposobienie silne. 

Rerifn 10 зіугша  (Gielde poraniaj 
Akcje krodytowęs 318 —, Тота  dyskoniuwe 
192'50 Uspozobiekie silne. 


== 


. 


С. Е. + uprzyw. 


Assicurazioni Generali w Tryjeście. 
założona w roku 1831. 

Generalna Agencja dla Galicji 
і Bukowiny we Lwowie przy ulicy Sło- 
wackiego L-6. Telefon ur-488—— 

W miesiącu grudniu r. z. w dziale ubezpieczeń 
ua życie Tow. Assicurazioni Generali, podano 1403 
wniosków na sumę 11,571.470 koron i 25 h. — 
a wystawiono 1184 polic na sumę 9,684.210 koron 
51 halerzy. 

Od dnia 1 stycznia 1902 wniesiono 14.710 
wniosków na sumę 1!?,0:3.333 koron 37 h. i wy- 
stawiono w tym czasie 12.009 polic na sumę 
91,662.*0 koron 13 h 

Zapowiedziane szkody w tym dziale od 1 sty- 
cznia 1902 roku wyuoszą 6,152.763 koron 38 h. 

Wykazany stan ubezpieczeń działu życiowego 
wynosił w dniu 31 grudnia 1901 roku 571,267.823 
koron 19 h. w kapitałach i 824.198 koron 38 h. 
w rentach, na 86.313 policach, ua со rezerwowano 
w gotówce 147,725.146 koron 89 h. 

Zapłacone szkody w r. 1901 w dziale życio- 
wym wynoszą 8,833.304 koron 68 h., a dla wszyst- 
kich gałęzi od czasu założenia towarzystwa (1831 
roku), według corocznych wykazów, wyplacono 
716,540.625 koron 97 h. 

Towarzystwo przyznaje należącym do czynnej 
armii, lub obrony krajowej, w razie wojny, ważność 
zabezpieczenia do sumy 10.000 koron, a w razie 
ich powołania do czynnej służby, ważność zabezpie- 
czenia do sumy 30.000 koron bez dopłaty jakiej: 
kolwiek premji. Nr. 813. 

TEATR MIEJSKI WE LWOWIE. 
W sobotę 10 stycznia, о godz. 7 wieczorem. 


Gościnny występ Janiny Korolawicz-Waydo- 
wej, Augusta Dianni i Józefa Szymańskiego. 


Po raz pierwszy w tym sezonie: 


TRAVIATA 


opera w 4 aktach Józefa Verdiego. 
OSOBY: 

Korolewicz- Wayda 

p Diazai 

p. Szymański 

pni Kasprowiczowa 

pna Łęska 

р. Malawski 

p. Paszkowski 

p. Jeliński 


Violetta Valery 

Alfred Germond 

Geord de Germond. jego ojciec 

Flora de Bervois 

Аппіпа 

Gaston, wicehrabia де Letoriere 

Ba'oa Douphale 

Markiz Obigny 

Lekarz p. Kiczman 

Lokaj p. Fedyczkowski 

Przyjaciele Violetty, goście, maski, cyganki. 

Rzecz dzieje się w Paryżu i w okolicy tegoż. 


Przyjechali (0 Lwowa. 


dnia 10 stycznia 1906 r. 

HOTEL GEORGE. Hr. H. Konarski z Grochowio. 
Hr, A. Starzebski z Dąbrówki. J. Pressen z Milatyna. К. 
Czarkowski z Niegawic. A. Szczurowski z Jarosławia. J. 
Lupkowsti z Porzesza. J. Zieleniewski z Krakowa L. 
Gjałabiński z Ichchowa K.. Kownacki ze Śniatyna. A. 
Lisowiecki z Niegłowic, 1, Cyga.z Bursztyne. O. Hore- 
dyski z Łopatyna. 

HOTEL EUROPEJSKI К. Torosiewicz z Rusiłowa. 
Rotm. Schnitzer z Kamionki Strum. M. Węglińska z 
Rosji. O. Sala z Wysocka. J. Maternowski z Baligrodn. 
Н Wielowiejski z Olejowa А  Sihutz z Krakowa. W. 
Szczęsnowicz z Warszawy. J. Heller z Borysławia. L, 
Thom z Żełdec. Ch Goscheiner z Moguncji. J. Gruner z 
Berna. A. Polatschek z Pragi. 
I 


Nadesłane. 


Rubryka ta mie pochodzi od redakcji, która też mie bierze 
na siebie żadnej za nie odpowiedzialności. 


Galicyjska Kasa Oszczędności 


we Lwowie. 

Stan wkładek z dnia 1 

stycznia 1902 roku na 
81.755 książeczkach 

W ciągu r. 1902 wlo- 


68,932.483 K. 41 b. 


żono przez 83.900 

SOD „= © 24 29,002 861 K. 88 h. 
Odebrano przez 104.537 

stron 31,469.582 K. 90 h. 


Stan wkładek z dopi- 
sanemi odsetkami 30 
czerwca i 31 grudnia 
1902 na 89.141 ksią- 
Żeczkach ? 

We Lwowie, dnia 3 stycznia 1903. 


69,020.400 K. — h. 
96 


Fosfatyna Falóres jest pożywieniem 
przyjętem przez wszystkie matki, zwłaszcza w 
chwili odzadza nia od piersi i w perjodzie wzro- 
stu i rozwoju. 2025 


instytut techniczno - dentystyczn 


Lwów, ul. Kepernika |. 3, 81 
w kib kon się plombowanie, jmowani 
Sz Н, lecza” Ер dziąseł amy ше. 
zęby sztuczne w kanczuku, złocie i bez руш. 
Reperztury z prowincji nskuteczmia edwrotnie. 
IE" Instytut otwarty cały dzień. 9 
Lekarz - dentysta Technik-dentysta 


Dr. Zenon Leńko 


powrócił 


ordynuja w chorobach» chirurgieznych od godz. 8—8 
popoł pray ul. Kopernika | 16. 


Franciszka Józefa 
woda gorżka 


jest najlepszym naturalnym środkiem prze- 
czyszczającym. Wszędzie do nabycia. 


Atelier dentystyczne 


47 


ul. Hetmańska 1, 6, č č č _— 


Dr. med. Wiktora Jankowskiego 


wykonywa : 
plombowanie, wyjmowanie zębów bez bolu, wstawianie 
sztucznych zębów w kauczuku i złocie — w stosownych 
wy.adkach bez płytki. 69 


Zakład lekarsko kosmetyczny 


Dr. Leona Rappa 


ulica Jagiellońska nr. 2 a) usuwa się włosy z twarzy 
za pomocą elektrolizy. wągry, piegi, zmarszczki, plamy. 
M=saż twarzy. упије od godziny 10—12 i od 

-5 popol, 87 1—10 


MATTONIŁ: > 


ezczawa alkaliczna 


Nanatorjum zimowe 
w Krynicy 


w willl pod „Trzema Różarsi'' 
pod kierunkiem 


dra Franciszka Kmietowicza 


urządzone według wszelkich wymogów hygiemy. 
Ozterdzieści pokoji ogrzewanych. Klimat 
przepyszny, Urocze okolice dla wycieczek, de- 
borowa czytelnia, gry towarzyskie, zabawy. 
Wikt doskonały i obfity. 

Przyjmowane są do sanatorjum osoby ner- 
wowe i rekonwalescenci po chorobach niesa- 
każnych. (Osób dotkniętych chorobami zakaśne- 


mi, piersiowemi i umyslowemi. Sanatorjum nie 
przyjmuje). 
Sezon od 1 grudnia do 1 maja. 
Ceny umiarkowane. 
Zgłoszenia należy adresować 15 dni naprzód de 


Zarządu Sanatorjum pod „Trzema 
Różami* w Krynicy (Galicja). 


дее Publiczna hala aukcyjna 


Pierwsza w kraju 


Fabryka wyrobów z. papieru 


S. W. 


Lwów, pasaż Mikolascha. 


złecenie sprzedaży i kupna 
aprzed:ży. 


NIEM0J0WSKIEGO 


We LWOWIE 


gmach hr Skarbka (awna Sala sejmowa) 


kesztowności, 


Zaklad otwarty będzie w najbliższych dniaeh. Istnieją-e jag biuro udziełe wszelkich informacyj i przyjmuje 
przedmiotów. — W obszernych salach otwartą będzie stała wystawa rzeszy nadesłanych do 
DB" Licytacje publiczne “#М# na meble, obrazy, dywany, 
fortepiany, maszyny i і. d. 


antyki, 


i 


sprzęty domowe, 
1L 


poleca: KOPERTY, PAPIERY LISTOWE,ZTUTKI i BIBUŁKI CYGARKTOWE i t. a. 
Do nabycia w sklepie przy placu Marjackim l. 8, 
neaz w innych handlach papierowych we Lwowie i na prowincji. 


Cenniki i wzory wysyla się adwrotnie. 


Perły 


6 sznurków Orleanki par occasion 
DIP w cenie 10000 8 


„ Juliana 


W Magazynie 


Lwów 


D ąbr owskieg O Hetmańska 4. 


Kawiarnia *Y*iedeńska 


poleca: 


ШЕ znakomitą KAWĘ, amerykańskie bilardy. 8 


Lokal otwarty 


15 od 5-tej rano do 12-tej w nocy. 


Z poważaniem 


-Karol Gzudżak 


ТАГ 


Га е | лт ва m валет aa 


Т іП ПЛ Т 


"RAfNGOfTANI патта ОЯ типп 


"љопови WOLZSZOIMSRU Z anea anan повен 


Ważne dla chorych na żołądek! 


Brak apetytu, uciążliwości żołądkowe, nudności, bole głowy, wskatek złego trawie- 
nia, osłabienia żołądka, niest awność i t.d. usuwają natychmiast znane 


Brady ćgo krople żołądkowe Mariacelskie 


kilka {уз есу listów z podziękowaniem i uznaniem! 
Gena jednej flaszki wraz ze sposobem użycia 80 hal. Podwójne flaszki kor. 1'40. — 
4058 MB” Do nabycia w aptekach. “ОШ 
Gdzie nie są da nabycia, rozsyła główny zarząd O. Bradyege apteki pod „иё. 


lem węg erstim* Wien |. Flełsokmarkt 1 za poprzedciem nadesłaniem kor. 6— za 


6 małych flaszek lub kor. 450 za 3 duże fıazki france. 


Ostrzega się przed naśladownictwam, prawdziwe Mariace'skie krople 
żołądko e, muszą być zaopatrzone marką ochronną i podpisem 


A 20 


Acoyjny Bank związkowy 


dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
we Lwowie, przy ulicy Trzeciego Маја I. 7 


załatwie następujące interesy: 


1 Езкевіојә i reeskontuje weksle stowarzyszeń zsrohkowych i go- 
spodarczych а w miarę zapasżw gotówki także przeźs ębieratw 
i osób prywatnych. 


2 Udziela pożyczek ва zastsw papierów wartoś: owych, w waran- 
kach, obawiąza ących w Banku Anstre-węgierstia. 


3 Przyjmaje ed stewarzyszeń i osób prywataych lekaeje w ra- 
chumku bieżący m за oprocentowaniem pe Cztery {4 рге.) 
ed sta i wypłatą do 2000 ker. bez wypowiedzenia — lokacje 
wypowiedri.lne w 90 dmiach oprocaatewaje ро e:tery i pół 
(49,9) cd eta. 


4 Zaknpeje i sprzedaje wszelk'ege rodzaja efekta wartańściewe, 
maemoty, denizy i zograniczse przekazy pieniężne na racha- 
mek własny lub komisowo. 


5 Puśredniczy i bierze udzia ł w zakładaniu przedciębiorstw przemy- 
słowych i handlowych, tworzonych przez spółki zsrobkowe i 
gcspodarcze. 
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Gedziay urzędowe ed 9 de '/„2 w psłudaie. 


| PIGUŁKI BLANGARD'A = 


NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 


5 POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNĄ W PARYZU 
Pomyślnie skutkują w Bladaozce, Niedokrwistości. Bladości oery, w Sy- _ 
© fiis organicznej, w Lymfatyzmie i we wszystkich chorobach spowodowa-w 
G nych zarodkiem skrofulicznym (nabrzmienia, strum, wole na szyi, еќс.). © 
DOLA: 2 do 6 Pigałok dziennie, — BLANCARD А С", 40, rue Bonaparte, PARIS.$ 


...%e.z.e.v0000090000000000000000000000 
Lwowie do nabycia w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Ehrbara. 


We 


Өй dawiem dawa Zo змеј dedroci | тарап тава prawdziwą © 
Herbatę rosyjską 


zbioru majowego 
s 
Ж. 


poleca HA NDEL 

w BRODACH na pograniczu rosyjskiem 

fant „famijnej* bardzo dobrej ее aie 140 
funt „Melange de Mescau* w oryg. opakow. 250 
fuai „Imperial* Cesarskiej w oryg. epakow. 380 
funt „Okrachów* z najnow. herbat kwiatow. 1:20 
KAWA „CEYLON* znakomita franco 5 kilo @— 
GRZYBKI iitowskie suche bard:o ładne kilo 660 


*RKKAKKNKKRKAAKNKKENUKI 


Z BRODÓW п 


ХХХХХХХИХХХХХХХ 


najlepszy ze wszystkich przypraw do zup i potraw 


jast pożywnym, działa pobudzająco na apetyt, ułatwisjąco 
na trawienie. 39 


Wielokrotnie premiowany 


Słolx próbny 66 gr. 1 kor., Flaszeozka próbna 65 gr. 60 h. 


Do nabycia we wszystkich aptekach, droguerjach i 
hamdlach korzemnych i delikatesów. 


GRóruy sklad u Pietra Mikelascha | Sp. we Lwowie. 


ENEDICTINE 


NAJLEPSZY 2E WSZYSTKICH LIKIKRÓW. 


ем zawsze p.lnie ba- 

czyć na to, ażeby na fla- > 4 

этсе п s odu znajdowała + AE, era 

się czworokątna etykieta ___ /—/— a 

z podpisem naczelnego dy- i ak 
rektora jak obok : 

Marka Benedictine jest zastrzeżoną w Austrc-Wę- 
grzech, Nawet wsteltie podobne, do zamiany prowadzą 
ce — podleg ją ustawie. 2008 

Przed domokrążcami i naśladowcami przeai-zaga się. 

Składy we Lwowie: 

Brandler, dom komisowy ul. Jagiellońska L 15. 

Muslałowicz 1 Janik, ulica 8go Maja 1. 2. 

Ludwik Stadtmiiller, 

Albert Szkowron. 

Aleksander Bienlecki, nl. Karola Ludwika |. 11. 

Teofil Kwiatkowski, w Sun'sławowie. 

Śpindel Wolzer | Sp w Robatynie. 


HANS HOTTENROTH generaley ajent, Hamburg 


Przez lekarzy polecony. 


с № 


NIEOMYLNY SRODEK Ś/ 
dla szybkiego uleczenia KATARU; 
GRYPY, IRRITACY! PIERSIOWYCH, 


OHOROB GARDŁA i BOLESCI REUMATYCZNYCH 


w PARYŻU — 31, Ulica Sakwany. 
W Krakowie w Aptakach Р.Р W. REDYKA, WIAZNIEWSKIEGO 
w Lwowie w Aptekaah ҮР MIKOLASCHA, WEWIORSKIEGO 


Wydawca i odpowiedzialny za redakeję: Adam Krajewski. 


Gap 


DZIENNIK POLSKI z ama 11 stycznia 1903 r. 


Plerwszorządne Towarzystwo ubezpieczeń 
poszukuje rutyno wanego 


likwidatora 


do szkód ogniowych wszelkiego rodzaju. 


Wycztrpujące oferty uprasza się pod szyfrą : Lwów, fach 
pocztowy 51. 80 


przy шеу Trzeciego Маја |. 11 we Lwowie 70 


bei p), | 
Najłagodniejsza klimatyczna miejscowość w Tyrolu poładniowym 


Sezon od 1 wrzesnia do 1 czerwca. 
MW Prospekty na żądanie wysyła Zarząd. " 4059 


хау. A Thierrego CE | 
a.»  Balsamu 272 


} należy używać 50 60 
krepii zm eszanych z wo- 
dą, aby otrzemsć tanie, 
a jednak skuteczne .ła- 
kam e dziąseł, ochran a- 
jące je od psucie, oraz przyjemne w smaka, Prawdziwy je- 
dynie znany we wszystkich cywilizowanych krajach z zare- 
јевіго кара zieloną marką ochronną zakonaicy, tudzież z wy- 
ciśniętym na kopsli znakiem firmy: 
ledyale prawdziwy. Do msbycla w aptekach Pocztą opłatnia 
12 mełych lub 6 p.dwójnych flakonów 4 korony. 


Aptekarz Thlarry Adeif (LIMITED) spteka pod „Aniołem Siróżem* w Pre- 
goradzie obok Rzhltech-Sauerhrnnn. Należy uwałać na podane znamiowa pra- 
wdziwości, 6015 


СИ, 
ICH DIEK., 


1 


W Zerary pendułowe z muzyką 06 
są ostatnią nowością w wyrobach zegarmistrzowskich Те 


francuskie miniat rowe pemdułowe zegarki są 69 centi- 
metrów długie. Skrzynka zupzłae (јак wzór) z natarelneg :, 
orzechowego drzewa, delikatnie polerowan: z sztucznie rze- 
źbioną osadą. wygrywa każdej gudziny najpiękniejs.e mars:e 
i tańce. Cena za skrzynką i opukowasiem tylke & zir. — 
Taki sam zegpr bez przyrządn mnzycznego, jedoak b jący 
godziay ze strzynką i opakowaniem tylke 6 zł. — Те 
zegary nie tylko idą doskenale pud gwarancją, ale są też 
wskutek wapsniałego wyg'ąda prawdciwie pięknem ele- 
gauckim umeblowaniem. Badsik z dzwonkiem i oświetl ną 
w mocy tarcsą 21. А '7©. Bodzik z muzyką grający zamiast 
dzwonienia иг, 6:—. — Niklowany remonteir złr. 8 . 
Prawdziwy erebruy remontoir з pedwójną kopertą zir. 5 50. 
Wysyłka tylko za zaliczką. Niekunwenin ące przyjmnje sę 
nep.wrót, pieniądze zwraca się, dletaga nie ma ryzyka, 


Duży iluatrowaBy cennik zegarków, łańcuszków | plerócien- 
ków gratio | grance. 7032 


Katolicka firma (założona w r. 1860) 
Józef Spiering Wiedeń, I. Р: зізаззе Nr. 2—5, 


A cierpienia і л! 
570, GLOWNY SKŁAD 
? ЮГ 


Duże pndełk» 8 ker., małe рай: го У kor., јако гекошево. н> па wis łe 
próbek (franko) 45 h. 2 чука 20 h. т есе]. Praspekty ва ;żądaole grali» 

Də nebycia w głównym składzie: Nalvator Apetheke Fresznburg 
En gros w med. drcgaorjach, — w mel. drognerji Piotra Mikolascha i Ski, — 
w aptece Z. Ruckera, jake też w wieln aptekach. 4062 


Caslau 15 października 1902. 
Wielmożey Panie dektorze | 
Pański „Głastricin' jest prawdziwym kl jaotema, skutek jest nadzwy- 
czajnym. Preszę mi przez aptekarza znowu przysłać, 
Z wysokiem poważaniem wdzięczny 
Fr Meissi 
fabrykant spirytnsn. 


w. © Jk 
RO. 
Ы 


©:tatnl mies'ac! 


40", Wysprzedaży! 40° 


Zegarków, Zegarów. Bud ików i t. р po bajecznie niskich 
cenach 0 40 pre. niżej cen fabrycznych. 


HEJ Z powodu zupełaego zwinięcia firmy. " 
we Lwowie, 


W. GRABIŃSKI иса Halicka І. 16, 
сааса оса 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


WEG Kawiarnia Amerykańska “ЖЕЙ | 


Codziennie koncert mnzyki wojskowej, — Początek о godzinie 9-tej wieczór" 


ЖАР Najlepsze podarki gwiazdkowe są “ЖШ 


Paryż b 
GRAND PRII. | 


Łatwość w użyciu! 


Oryginalne 


Singera Maszyny do szycia 


dla użytku domowego 


1 
każdej gałęzi !abrykacji. 


9:8 


Wielka trwałość! Wysoka działalucść! Bezpłatne kursa szycia, takża i w modnym 


hafcie artystyczaym. 


Singer Co. Tow. Аке. Maszyn do Szycia 


Lwów, Sykstuska 6. 


UWAGA: Мете! Кіе maszyny do szycia, sprzedawane pod nazwą „SINGERA* w innych składach 


są wyrzbiane na sposób jedn:go z naszych dawniejszych systamów, maszyny te a'oll nie dorówanią 
ani pod względem kons rukcji dzi:łałności, jak i trwałości najnowszemu syst:mowi naszych familij sych 
m»szyn. Ш lonych składów we Lwowie nie mamy. 


EOOGZIOOCOKKKIH 
Ap'eka W Korolówce 


polce 77 1.4 
W. Allerhanda Alpejskie ziółka 
piersiowe 


Zićłka te uzyskane z najeelniojszych 
»iół alpejskich, przewyższają co de sku- 
tscznańci wszslkie dutyckczas ażywane 
zińlka. syrepy piersiowe i tym podobae 
praperzty Wskutek tego są one wprost 
neocenisme przy cierpieniach nieżyte, 
wych płuc i przewodów oddechewyeh 
przy kas lu, rhrypce і waselkich innych 
pokrewnych cierpieniach. 

Sposob nżycia: Garść ziółek z»pa- 
rzyć w filżamce wedy i pić rano i wiecz. 
odwar w letnim stanie. бааа 80 hal. 


Шххжжхжжхжжжхш 


Жтт... 


a 


Koperuichki 1 Syn 
optysy i mechan cy, 
Lwów, plas Haliski 1, 
poleceją po cenach naj 

4 S tańszysn okulary, cwi- 
kiery, lornety, barometry, ciepłemierze, 
mikroskopy. dzwonki elektryczne otc. 
Naprawy aajtanloj I najrychiej. Zaraówie- 
mia z prowincji załatwiamy panitealnie. 


JAN JARZTŃA 


ШШ | złotnik 


we Lwewie, plas Mariacki 
1 poleca 
атӧј bognia zaspnirzeny 


skład wyrobów jubiler- 
пе, zietyck | crabraych 


pe aobdiszych шаг. 


>з фәр +3 Яя аЙ í 
ГЕНЧ 
ЕА 
4 АЛТИ Н 
АЧ 
ТН ; RE 
o egiii rigips] s 
CESE 
S pa Нг са 
4 Без Er 14:41 4 
90000000000 


хкхккхихкхих KM 
100—308 zir. miasięcznia 


mogą zarobić osoby każdego stanu, 

w każdej maiejacewoaci pewnie 

i uczciwie, bee kapitału i ryzyke przez 

sprzedaż prawnie dozwelonych раріе- 
rów państwowych i losów. 

4046 Zgłossenia przyjmuje 


Ludwik Ossterreicher 
ҮШ. Dentschegasse 8, Hnd:peat" 


RKARAKAKKA LK 


ito chce miré na zimę dobrą, cie- 
pa KOŁDRĘ miech sę ula 
z Zazfemiem do specj”lsej pra- 

cowni kcłder i . ate aców 
JÓŁEFA SOHUSTERA 

Lwów, Kopernita б. 

Kcłdry atłasowe |adwabne po- 
owójne na wełnie ро zł. 14, 15, 

18, 20, 22, 24, 28 do 32. 8118 


IINR RNK III 


Nieprute 


nbran'a męskie i damskie, suknie 
baiowe A ubram'a frakewe 
czyści jak nowa 
Pierwszy chemiczny Zakład 


Szymona Weissa 


we Lwowie 


АРААР PRERPRENEN 


Dla Panów! 
polecają 


S. Motylewski 
S. Krzyszkuwski 
? 


I wów, 


plac Marjacki I. 6 
Bielizna meska 
Krawaty 
Pertumerja 
Kapelusze 
Parasole 
Wyroby ze skóry 
Obuwie mestie 
Kufry 
Lasti 
Pledy 


2 
Płaszcze gumowe 
Płaszcze Raglan 
Derki 
Kalosze 
Rekawiczki angielskie 
damskie 1 meskie i t. d. 


ME" Cennik illustrowany franeo 
do dyspozycji. "ЭШ 27 


ru 


PRAWDZIWY ZAPACH 
FIOŁKÓW 


A.MOTSCH £C2, 
WIEDEŃ 


Na składrie we Lwowie п Piotra Miko- 
lascha i К. Krzyżanowskiego aptekarzy. 


rutynowany 


przyjmie obowiązki przy jakim- 
koiwiek dzieaniku pe skim. 


Bliższej wladsmośc! udzisii 
Adela 'straaja. 18 


Рава2 


Hausmana. 
Lwowskie 


ШӨН 


к= (46 razy premiewane). 
Od 1, do ЇЇ, do widzenia 97 
Prześiiczna pedróż ma 
Jeziorze Camo 1 Mądjalan. 
WEP Wstęp 10 centów. - Шш 


Dr. O 


ШЕШ 


Wr żomia z wycieczki po Dalmacji i jej 
wyspach), 
KARTA TYTUŁOWA wykonana prze. 
artystę-malarza p. М. Horasimewieza 


LWÓW 1902. 


Nakłatem drakarni M. Schmitta i Sy. 


Główny skład w księg<rni 
H. ALTENBERGA Lwów, pl. Marjaeli. 


2) 


UAT 


Maść na odmrożerie 


jast to jedyny środek rporrądzony za 
starych przepisów domowych, ktsry [егу 


m НАНЕ | 


HER 


Ий і BnL RI 


ЈАМА RIEDLA 


WE LWOWIE 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


KOSZULE SALONOWE 


ре zł. 105, 1:65, 2.—, 2:20 2:50: 8. 

Keszale z przodami w zakładki pikowe 
i fantazyjne 21, 2:60, 3, 3.30, 8 70. 

Keszmie kolor., kretenowe, lub a kol. 
pikowemi przedami zł. 2/69) 1 8. 

Keszule kolor. satynowa po zł, 9:45, 

Kosznie веове białe, po zł. 1:60 i 1-85, 
ozdabiane na wzór ukraińskich po 
zł 2:30, 250 i 4:75. 

ta dia ohłepaków po zł. 140 
i 160. 

Półkeszniki z kołaierzami 50 ct., bez 
kołcierzy 85, fałdowane 50 ct. 

Przedy da Кези! do wszywania 60, 
65 i 75 ct. 

Kołmierzyki męskie w przeróżnych 
fasonach, tuzin zł. 2:50, d:a chło- 
paków 2:10. 

Masklety tnzin 21, 8-60, 4, 4'50. 


KALESONY 
pe zł. 1, 1:20, 1:30, 1 40, і 1:70 
ШИ пораи z dymy ро zł. 095 

i 1:10. 
Skarpetki męskie tuzin zł. 4, 5, 6, 
7:50 i 10. 
dla chłopaków tnzin 3:50, 4, 4:50. 
Kaftamiki od potu cieńkie i siatkowane 
(Schweiszanger) po zł 090 i 1— 
Kamizetki de pelewania wałniane z rę: 
kawami po zł. 5, 6, 7:50. 
Pończeohy de polowaala | ahsioski 
wełniane bez stóp ро zł. 1:75, 2, 2:60 
Spedaie do kąpieli trykotowe. 
ОгудІааіве prof: dr. ligora wyroby. 
Z najszlachetniejszej wełuy, zalecane 
dle osób wątłego zdrowia latwo się 
przeziębiających, gu emaoh fabr. ğ 
Chustki de mesa płócienne białe lub 
| kolor. brzegami tuzin zł. 3, 3:60, 
| 


4:50 i 5, imitacja batystow. 21.5860, 
4:50, 5 75. 
Szelki авоіеіеків od 85 et. 
Parasole эгеп. jedwabna od zł. 1:50. 
Weda kolońska 


„Johsian Maria Farina Jūûlichsplatz 4° § 
И  fiakom zł. 0,50, 1, 1,50, 3. : 


KRAWATY 


w przeróżnych fasonach. 
Zamówisnia z prowincji 
w”vkonują się najstaranniej, 


BROWAR PAROWY 
w Trzcinicy 
paczta, telegra( i stacja koleji państw. 
poleca Р. Т. Pakiiczności 
„Piwo Bawarskie” 


mapełniane do flaszek i pasteryzowane 
w browarze. 


„Piwe Bawarskie” jest 14-sto- 
pniowe, w gatunku, jak silaie importu- 
wane piwo z Monachium i Kulmbach. 


„Piwo Bawarskie” 


wyrabiane wyłącznie ze słodu wysoko 
süasonego bez domieszki słodu prażonego, 
wskutek czego jest o wiele lagodniejszego 
saakn, jak piwo z browarów bawarskich 
1 niemieckich, przypominających smak 
Д karmeln. sę 108 
„Piwo Bawarskie” 
zaleca się bszkrwistym osobom, szcze- 
gólnie Paniom i rekonwalescentora. 
Na „Piwo Fawarskie” nskule- 
cenia zamówienia wyłącznie, Browar 
w Irzełmłiey, a nie jak wiele 
browarów icznych przez pośredni- 
kówi propinatorów do flaszek napełniana, 
Równocześnie polaca browar dobrej јакоќс 


piwo marcowe i eksportowe. 


Cuaniki rezayta Drewar iarmo | onłatale 
Browar parowy w Trzcin cy został od- 
znaczeny złotymi medalsmi, krzyżami 
zasługi i dyplomami honorowymi za 
Piwo Bawarskie, Marcowe, Eksportow2 
i Bok nań następujących wystawach: 
W Krakowie, Berhnie, Bordeaux, Вги- 
kseli, Hamburgu, Łondymie, Nespoln, 
Paryżu, Pradze, Rzymie, Ried, Strasburga 
і Wiednia. 


ххх 
M. ПШ 


Biuro gazet i ogłoszeń 
we Lwewie, ul. Kilińskiego 1. 1, (na- 
przeciw kawiarmi wiedeńskiej) poleca: 


Wszyst le czasopisma europejskie 
codzienne i ретјодускве (polityczne, nao- 
kowe, fachowe, iilsstracje Żurnele вао, 
broszury powieściowe, kalendarze i t. p. 
po cenach tylke redakcyjnych. 

Przyjmuje także prenumeratę ва pl- 
бта z wysyłką na prowincję. Wszystkim 
moim prenurneratorom ręczą Zi 4л15'% 
i szybką ekspedycję. 

Umieszcza we wstystxich pismach 
miejscowych i zsmiejscowych wszelkie 


а stanowcza każde odmrożenie. Wysyła 1 4 tiwi 
Kopernika 12 | plac Halicki 12, opłatnie za nadesłaniem I М. Т po cenach коз 
W. KOTULSKI,. Jezierzamy 
SHa REN koło Вол. 63 | IASS ЖЖЖЖ 


Z drukarni М. Sehmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego. 


